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© Reforma administracji w Polsce. 


«a| Odwołanie generałów-wojewodów z kresów wschodnich. 


czak | Exposé premjera Grabskiego w Komisji skarbowej nastąpi w poniedziałek. 
LĄ Nowe wybory do rad miejskich odbędą się zapewne na podstawie ordynacji dotychczasowej. 


za Sie 


cie W Warszawa, 12 stycznia |użyciu wszelkich do dyspozycji rządu Wreszcie p. minister udał się w pod-|„DIŁO* O POLSCE I SOWIETACH. 
„elkich Polska Agencja Telegraficzna. stojących środków, do wykonenia planu,|róż powrotną i przybył do Warszawy Lwów, 12 stycziia 
oo | Sejmowa komisją administracyjna w|!ZaPewniającego wprowadzenie  porząd- dziś, t. j. dn. 12, o godz. 8-ej rano. Pay Er NE redak 
3 j HA ; s ny tego pisma, Panejko, prze- 
a) obecności ministra Thugutta załatwiła na ia Bołoz jej Ro net4j EXPOSE P, GRABSKIEGO, strzega społeczeństwo ruskie „sdi kę, 
ę frak dzisiejszem posiedzeniu wnioski. doty- yz że, hh i : , Polska Agencja TelegraNczna. docenianiem Polski. 
WY czące województw wschodnich, ska Ai i ro MEn Y EA Wafńzawa. 12 siyczkia, a, osią owad że wybuch 
for Po dyskusji przystąpiono do głosowa- kk Thugutt VYPR R Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej cowały tylko „ad majorem Poloniae 
dzia” . ħia nad zfgłoszonemi w liczbie 11-u rezo- komisji budżetowej przewodniczący ko-|gloriam" I są nadal najlepszą gwaran- 


(Z, L. N.), domagająca się wprowadzenia |7usk1), Griinbauma, Insiera i Szylera munikował, iż otrzymał zawiadomienie Jedynie upadek bolszewizmu wiel- 


OSII stanu wyjątkowego została odrzucona 17 (klub żydowski), w sprawie szkolnictwa, od prezesa rady ministrów Grabskiego, koruskiego | na Ukratnie doprowa: >". 


00 4 A - AE osadnictwa wojskowego oraz pomocy y 5 o|by do rewizji traktatu ryskicgo i wscho 

ycznia „ze proiv g Diodi saniar Hinansowej dla ludności żydowskiej ''x6= że jest chory i nie będzie mógł wygłosić dnich granie Polski. To też — zdaniu 

syst? y zy p przy Er E zgodnie z zapowiedzią, swego cxpose,|attora — w interesie Poslki leży lak» 
kąpie jęta została rezolucja posła ragera Ponadto przyjęto cały szereg rczolu- |"atomiast gotów to uczynić w najbliższy najdłuższe utrzymanie się sowietów 

rata 0 P.P,S,), wzywająca rząd do niezwłoczne- i i TARR i sia z głównemi | poniedziałek przy władzy. 

ystwa pienia do wykonania reform Ł 0 poKrYWaj eri = : 

y włóż 2 oSA CWA s iokadóich > rezolucjami, już to odbiegających od ich W qoste > kg poseł Jaroszyński NOWA. UPIWA „SAMORZĄDOWA, 

Zbyt“ RW WOJE 2) PE ETE RLAR rządkowania tekstu |(Ch. N.) postawił wniosek, przyjęty przez|j Warsz. koresp. „Republiki” telef.: 

- lem zaopatrzenia w warsztaty pracy rol- UPOTZĘ HY, A W dhia weroan łek Ra 

wa, od | nej bezrotnego i małorolnośo włościań- rezolucji, któraby miała być przedłożo- komisję, ADY DAIDZYĆ „T02DBTYW ADIM A taj, minister sea wawa a. Ratajski i 

M być |. stwa tych województw bez różnicy na-|7A sejmowi wybrano reierenta posła |żełu ministerstwa Earn CZASU WY” |przewodniczący komisji administracyjnej 

, RL Bauna Kiernika („Piast“) i powierzono mu wy- głoszenia expose przez premjera, nato- sejmu poseł Putek odbyli konferencję 

tos R Eia przyj eta została rezolucja po stylizowanie projektu jednej rezolucji, o- | miast wziąć pod obrady inne części bud-|w sprawie stanu prac nad ustawą samo- 


zaj T yięta z ki tucji, i- |żeti j si 
dowy | A wła Kościałkowskićgo (Z.P.S.L.). bejmującej tekst wszystkich rezolucji, u-| żefu, rządową Baloo, że. oA 


3 i | ; W toku obrad: wyj 
radzie zotuci ła Wędzia- chwalonych przez komisję, Przyjęty również został wniosek po-|. A PS TIENE AO. O PENS 

| OOO poala Weraq] PODRÓŻ INSPEKCYJNA -MINISTRA [sta Gruszki („Piast'), w myśl którego stanie”: ga mona ah so 
— u go meira R A i: . eA S lekaktós q RATAJSKIEGO NA KRESY, przewodniczący komisji ma porozumieć | sejmowej, zaś ustawa o samorządzie miej 
ychov Proje h Statutu : ei x Polska Agencja Telegraficzna, się w krótkiej drodze z ministrem rolni-|skim napotka prawodpodobnie na wiel. 
AA k _ Przyjęto również rezolucję posła Kier Warszawa, 12 stycznia. |-twa, który zastrzegł sobie zabranie gło-|kie trudności, 
$ Zari ħika 18-tu głosami przeciwko 6-ciu, aby] W podróży inspekcyjnej do woje- sh przy rozpatrywaniu budżetu jego te- Min. Ratajski oświadczył, że niezbęd 
jotrkoW* rząd przedłożył program naprawy admi-|wództw wschodnich p, minister spraw Oil i d ; dzie do skati e jest odnowienie praw miejskich w b. 
c12 8 nistracji państwowej w województwach| wewnętrznych przybył do Dubna, a na- sortu, © ile porozumie to dojdzie do skut|Kongresówce i Małopolsce, i o ile bę- 
< BBB wsch zie h, aby uwzględnił słuszne po- stępnie odjechał do Krzemieńca, gdzie|ku, to jutro wejdzie pod obrady komisjijdzie w t czasię uchwalana nowa usta- 
[m api | titoby oo >ężPri (katiaratnę” Tudo bonitet go- priadeiawioie io WIAA budżet ministerstwa rolnictwa, wa, Bjayh oe ORA Wok 
| LB | o zwiedzeniu miasta p, minister wy- y ; ry awie or otychczaso+ 
ci ter | ści, aby przy wykonywaniu relormy role |iechał do Zdołbunowa, które pana Dać posie UęzpAla, paano wii wej j ; 


| lucjami. Rezolucja posła Zwierzyńskiego| Rezolucja pp. Jerenicza (klub b pos. Zdziechowski (Z.L.N,), zako-|Cią obecnych granic państwa polskiego 


orzyjmiue nej uwzględnił także potrzeby miejscowej | czone jest na siedzibę nowoutworzonego przystąpić ke dyskusji śm budżetem |, i Minister zamierza porozumieć się w 
oA ludności, wreszcie, aby przystąpił przy | starostwa, POS ROPY tel. sprawie.z ugrupowaniami sejmowamisi 
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Ale odbyła się w ministerstwie sprawied- |tùtu na rok 1925, 
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w najnowszej kreacji, w 8-mio aktowym erotycznym dramacie małżeńskim p. t. 


isty miłosne baronewej S. 


Dzieje kobiety w „niebezpiecznym wieku*, w której nagle budzi się chęć wychylenia puharu życia do dna... i, nie zważając na 
swe stanowisko społeczne, na to, że jest matką dorosłej córki, pozwala się unieść ponętom miłości. 
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Konferencja ministrów skarbu zakończona. 
Stany Zjednoczone zaakceptowały układ międzysojuszniczy. 


Paryż, 12 stycznia. 
Komitet rzeczoznawców pracował w 
dniu wczorajszym do późnej nocy nad 
redakcją ostatecznego sprawozdania. 
Prace te kontynuowane będą w dniu 
dzisiejszym. Wprawdzie na godz. 15 
wyznaczone zostało zebranie ministrów 
finansów, ale wobec tego, że eksperci 
nie usłalą zapewne do tego terminu o- 
statęcznej redakcji sprawozdania -— po 
siedzenie to nie odbędzie się w ozna- 
c. onym terminie, 
STANY ZJEDN. ZAAKCEPTOWAŁY 
UKŁAD 


Paryż, 12 stycznia. 


Agencja Havasa donosi.z Waszyng- |.» 


tonu, rząd Stanów Zjednoczonych “ar 
akceptował układ, zawarty w Paryżu 
między przedstawicielami Ameryki i 


' państw. sprzymierzonych. 


AMERYKA ZADOWOLONA, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 12 stycznia, 

„Matin* ogłasza wywiad z przedsta- 
wicielem amerykańskim na konferencję 
ministrów linansów Kellogem, który o- 
świadczył, iż można powiedzieć, że kon- 
ferencja jest już zakończona i że zakoń- 
czona szczęśliwie, 

Według informacji tegoż dziennika, 
Herriot oświadczył, iż prace konierencji 
toczą się w Jakpsliperzoh warunkach i 
rezultaty jej będą bardzo wydatne, ' 


RATYFIKACJA UKŁADU. 


Paryż, 12 stycznia. 
Ministrowie finansów państw sprzy= 
mierzonych zebrali się pod przewod i=- 


ctwem Clementella. Komitet rzeczozna wiła Trendelenburgowi 


wców przedstawił im plan swych prac 
nad tekstem sprawozdania, które zosta- 
ło mu powierzone. 

Komitet rzeczoznawców obradować 
będzie dzisiaj wieczorem i jutro rano. 

Ministrowie finansów zbiorą się jit- 
tro po południu. Posiedzenie plenarne 
odbędzie się bezpośrednio po tem, w 
celu ratyfikacji układu. 


NIEMCY ODRZUCIŁY FRANCUSKI 
PROJEKT „MODUS VIVENDI“, 


Paryż, 12 stycznia. 


Trendelenburg powiadomił ministra 
Raynaldiego, że delegacja niemiecka 
odrzuciła francuski projekt „modus vi- 
vendi*. Delegacja francuska przedsta- 
nowy projekt 


Sonsawine morderstwo W. Warszawie. 


Morderstwo, dokonane przed do- 
mem nr. 2 przy ul. Wilczej w Warsza- 
wie , o którem doniósł wczorajszy „Ex 
press Wieczorny“, a które jak się oka- 
zało były epilogiem dramatu jaki roz- 
grywał się od pewnego czasu między 
30-letnią Janiną Hundtówną a redakto- 
rem „Przeglądu Politycznego” p. Wa- 
cławem Grabiańskim, wywołał dziś du 
że poruszenie wśród szerszych kół to- 
warzyskich. P. Grabiański, znany jako 
człowiek o- przeczulonym usposobieniu, 


stanął przed sędzią śledczym, jako 
oskarżony o zabójstwo 


t został osadzony następnie w więzie- 


niu, 

"Według zebranych wiadomości o 
o szczegółach krwawego dramatu, o- 
kazuje się, że p. Grabiański przed pół- 
tora rokiem spotkał na drodze swego 
życia modą Janinę Hundtównę. Wra- 
cał wówczas od żony swojej, stale za- 
mieszkującej do tej chwili w Karkowie 
wraz z 4-letnim synem. 

W pociągu spotkał Fundtównę od- 
tąd zadziergnięta została bliższa znaio- 
mość przeradzająca się w miarę czasu 
w zażyłość. Żona Grabiańskiego, która 
oddawała się zbytnio medjumizmowi 
sprawiła, iż Grabiański rozluźnił łączą 
ce go z nią węzły, zwracając się ku 
Hundtównie, gdzie jednak 


„ nie spotkał się z wzajemnością, 


Hundtówna kilka lat temu w okre- 
sie tworzenia się w Warszawie orga- 
nizacji milicji miejskiej znalazła się na 
stanowisku prywatnej sekretarki ówcze 
snego komendanta mlicji ks. Radziwił- 
ła. Przeważnie w godzinach popołudnio 
wych załatwiała ona w charakterze ma 
szynistki korespondencję prywatną ks. 
Ciesząc się owego czasu poparciem ks. 
znalazła się w jakiś czas potem na sta- 
nowisku pracowniczki w jednym z ban 
ków, w których książę miał wpływy 
Ostatnio pracowała w oddziale banku 
związku kooperatyw. 

W ostatnich czasach Grabiański, któ 
ry pragnął zjednać sobie głębsze uczu- 
cie Hundtówny, miast tego znalazł ozię 
błość, spowodowaną, jak podejrzewał, 
jakiemiś innemi znajomościami. Na tym 
tle 
dochodziło do coraz częstszych niepo- 

J  rozumień. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
ostatnio tłem do tych  nieporoziunień 
stał się fakt, że Hundtówna za special- 
ną protekcję iednego z posłów seimo- 
wych z pośród księży otrzymała mie- 
szkanie przy ulicy Wilczej nr. 2, miano 
wicie odnajęty od rodziny R. urzędni- 
ka magistratu, jeden oddzielny pokój: 

Wczoraj Grabiański już około połu- 
dnia znałazł się na mieście w towarzy- 
stwie Hundtówny. Wstępowali do cu- 
kierni, a wieczorem Hundtówna zapro 


będzie historyczną 


ponowała Grabiańskiemu wstąpienie do 
domu jednej ze swoich znajomych. Gra 
biański acz sprzeciwiał się temu, jednak 
udał się na Krakowskie Przedmieście, 
gdzie jednak spostrzeżono, iż w mie- 
szkaniu światła pogaszone, wobec cze- 
go wrócono i po drodze oboje wstąpili 
do cukierni na placu Trzech Krzyży. 

Wyszedłszy, wszczęli ożywioną roz 
mowę, której świadkowie mogli się tyl 
ko domyślić, że Fundtówna bardzo szor 
stko odpowiadała Grabiańskiemu na 
wszelkie jego uwagi. Przed samym do 
mem nr. 2 przy ul. Wilczej, Grabiański 
nagle zatrzymał się, a gdy Hudntówna 
wyprzedziła go o kilka kroków sięgnął 
po rewolwer i trzykrotnie do niej strze- 
lit. Hundtówna upadła na chodnik, a 
wówczas Grabiański, chowając broń do 
kieszeni wyrzekł jakby w żalu. 

— Masz za to wszystko! 

Następnie oddali! się. 

Wbrew temu co plotka zdołała już 
ukryć, Grabiański nie uciekł z miejsc 
dramatu i przypuszczalnie zamierzał u- 
dać sięna policię. Zatrzymał się na uli- 
cy wskutek strzału, który dał przecłio 
dzący niejaki Kwiatkowski, Świadek 
zajścia. Kilku innych przechodniów nie 
ryzykowało bez broni zbliżyć się do 
Grabiańskicgo. 

Gdy nadszedł policjant, Grabiafński 
bez żadnego oporu udał się z nim do 
komisariatu, gdzie oświadczył krótko, 
że to czego dokonał nie było rzeczą 
przypadku. 

Od dłuższego już czasu powiklane 


stosunki między nim a Hundtówną da- 


Data 15-go stycznia 1925 roku 


dla miasta Łodzi! 


prowizorium, 
do 8 miesięcy. 

Trendelenburg udzieli jutro odpowie 
dzi na przedstawione mu projekty. 


SADOUL NA WOLNOŚCI. 


Orlean, 12 stycznia, 

Sąd woiskowy w sprawie Sadoula 

po wysłuchaniu sprawozdanią komisa- 

rza rządu zażądał dodatkowych inior- 
macji. > 

Sadoul oświadczył, że powrówił dó 


któryby obowiązywał 6 


Francji, ponieważ oddawna: praznął sta- 


wić się przed sądem. Będąc doskona- 
lym komunistą, pozostał jednocześnie 
namiętnym Francuzem. 

Wypuszczony prowizorycznie ną 


wolność Sadoul. odjechał dziś wieczo= 


rem do Paryża. 


wały wyjście albo we wspólnem pos 
zbawieniu się życia, albo w wyjeździe 
jego z Warszawy. Wczoraj zdecydo= 
wał się rozplątać ten węzeł przez za- 
danie śmierci Hundtównie. 


Z postanowieniem tym nosił się Już 
od samego rana. 


Po tem wszystkiem, gdy zjschały 
na miejsce władze policyjno - śledcze, 
gdy wniesiono: trupa zabitej Hundtówny 
do bramy znaleziono w torebcę jej mię 
dz” innemi kartkę z nazwiskieni „O- 
dzy innemi kartkę z nazwiskiem „O: 
koń“ i z adresem telefonicznym. 

Pokój, iaki zajmowała - Hundtówna 
został opieczętowa . Dotąd zwłoki izj) 
spoczywają w bramie domu bowiem nie 
wydane zostało jeszcze rozporządzenie 
przewiezienia ich do  prosektorjtn 
Przed domem gromadzą się tłumy cie: 
kawych. : 


OOE AAAA E EE 
Mleko wprost z udoju 


od 2 litrów 
z dostawą do domi 
Sienkiewicza 32 — obora. 


Zaginął blanco weksel 
na sumę 210 zł. 


z wystawienia A. W. Grossman, Pabjanice, 


Poprzeczna 17. 
Niniejszy weksel unieważniam, 


A. W. Grossman. 
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"| wym przykładem starożytności był tu- 
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' mu, który jest szkodliwy pod każdym 


ma zzz n NR 


-REPUBLIKA "=" 


Spór'o blaszane pudełka. 


Ostry  komilikt z  Gdańskiem,|Niderlandów), Francji (wojny napoleoń- 
który spowodowany został urządzeniem |skie) i Polski (ekspansja na wschód), 
poczty polskiej w wolnym mieście — o Rasie anglosaskiej (germańska) przy- 
ile z jednej strony nosi charakter burzy |świeca ideał państwa, jako organizacji e- 
w szklance wody — o tyle jest nader po|konomicznej. Potężne Stany Zjednoczo- 
ważny, jeśli chcieć wyciągać z niego sze-|ne stworzone zostały przez ludzi, którzy 
rokie wnioski polityczne, Wydaje nam|nie mieli żadńych dążeń czysto politycz- 
się, iż tocząc spór zacięty z Gdańskiem o|nych i kulturalnych, ale wyłącznie inte- 
blaszane pudełka do listów sami mimo-|res. Niemcy rozbite na małe państewka 
wolnie i nieopatrznie zmniejszamy zna- |zespoliły się w Rzeszę dopiero wówczas, 
czenie zasadniczej kwestji. Nie jest rze-|gdy weszły na drogę kapitalizmu wszech 
Czą ważną, czy wysoki komisarz Ligi Na|światowego i odczuły potrzebe handlo- 
rodów, a nawet sama Liga przyzna nam|wej ekspansji morskiej, Anglja godzi się 
prawo zawieszania skrzynek poczto-|chętnie na organizowanie się kolonji w 
wych w mieście znajdującym się pod pro 
tektoratem, jak nie jest rzeczą ważną, 
czy przepraszająca nota senatu gdańskie 
go za obrazę godeł Rzeczypospolitej zre 
dagowana jest w tych, czy innych sto- 
wach. Przywiązanie nasze do form jest 
jeszcze jednym dowodem  niespółczesn. 
I niepotrzebnego politycznego romantyz- 


r 


względem, Chodzi bowiem. o rzecz o wie 
le ważniejszą — o całokształt naszych 
stosunków z Gdańskiem. 

Stosunki te, sądząc objektywnie, są 
niżej wszelkiej krytyki, Traktat wersal- 
ski przyznał nam protektorat nad wol- 
nym miastem, by zaspokoić słuszne żąda 
nia nasze, dotyczące dostępu do morza, 
wyłączył jednak terytorialnie Gdańsk z 
Pod pełni suwerenitetu potskiego, aby u- 
szanować jego narodowe prawa, Został 
w ten sposób osiągnięty kompromis mię 
dzy dwiema wilsonowskiemi zasadami, 
faktycznie jadnak chodziło również o in- 
gerencję Ligi narodów, pozóstającą pod 
wpływami mocarstw do spraw bałtyc- 
kich, Nic dziwnego, iż stosunek polsko- 
gdański jest zjawiskiem stałym tylko for 
malnie, rzeczywiście zaś zmienia się rów 
nolegle do zmian zachodzących na tere. 
nie wielkiej polityki światowej: w miarę 
wzrostu znaczenia Niemiec w Europie 
Gdańsk ma coraz więcej szans usamo- 
dzielniania się, czy sterowania w stronę 
Rzeszy, interesy zaś polskie odsuwają 
się na plan tylny, 

Niestety, kierownictwo naszej polity- 
ki zagranicznej nie zdaje sobie sprawy z 
tego faktycznego stanu rzeczy. Obrona 
Praw polskich do Gdańska obraca się cał 
kiem niesłusznie dokoła takiego szy in- 
nego prawniczego komentowanią artyku 
łów umownych podczas gdy właśnie w 
dziedzinie międzynarodowej, prawa są 
rzeczą najbardziej giętka a wielkością 
stałą jest ty!ko fakt, 

Fakty natomiast coraz bardziej prze- 
mawiają na naszą niekorzyść, W spra- 
wach gdańskich ponosimv na terenie Li- 
gi narodów iedną porażkę po drugiej, 
Gdańsk usamodzielnia się coraz bardziej, 
Prawa polskie lruiczą się stale, podobnie 
jak gasną ostatnie iskry nadziei na za- 

ierzgnię ::: jakiegoś węzła sympatii 
między protegowanym a „roteliorem. 

Aby zrzmunmieć fałszywe założenia, 
ħa ktorych epiera się nosza polityk» nad 
bałtycka, należy wgłębić się nieco w psy 
chikę narodów, a równocześnie mieć za- 
wsze przed oczyma fakty historyczne i 
£ospodarcze. 

Obserwując rozwój historyczny Euro 
py, należy stwierdzić, iż istnieje głęboka 
różnica ideałów państwowych między ra 
sà germańską a łacińską i słowieńską. 
Myśl organizacji państw, dwu ostatnich 
ras koncentruje się przedewsżystkiem na 
celach politycznych i ekspansji teryto- 
nalno-kulturalnej, Najbardziej jaskra- 


Gdynia, w styczniu 1925. 


W czasach bezustannego pogłębia- 
nia i rozszerzenia mocarstwego stano- 

wiska Polski, „kiedy to staramy się 
wszystkie czynniki tego rozwoju wy- 
dobyć na jaw i zaznajomić niemi spo- 
łeczeństwo — w tej pracy dzisiejszej 
popełniamy wszelako błąd kolosalny. 

Zaniedbujemy konieczność populary- 
zowania morza. 

Przeciętny t. j. ten najistotniejszy o- 
bywatel, który interesuje się codziennie 
wszelkiemi sprawami i odczuwa serde- 
cznie każdy sukces i każde niepowo- 
dzenie państwa na tem, czy innem po- 
lu — jest zasadniczą, fundamentalną si- 
łą FOZ kde siłą twórczą swego kra- 
ju udział tego obywatela w najkonkret 
niejszych niemal szczegółach pracy we 
wnętrznej i zewnętrznej państwa jest 
poprostu nieodzowny dla osiągnięcia na 
leżytych rezultatów tej pracy. 


Zrozumiały to już wszystkie syste- 
my rządów współczesnych i wszędzie 
powodzenie oraz rozrost potęgi mocar- 
stwowej państwa uzaleźniony jest naj- 
ściślej od świądomeso wsnółdziałania 
ogółu obywateli w dostennej mierze we 
wszelkich zagadnieniach politycznych, 
ekonomicznych ete. 

W szczególności idzie o te zagadnie 
nia, które stanowią pierwszorzędne, nie 
jako namacelne środki obrony krajowej. 


U nas współudział obywateli pomy- 
ślany jest bardzo minimalnie, niesłycha 
nie minimalnie, a jeśli znowu są spra- 
wy, któremi się społeczeństwo intere- 
stuje, to dzieje się tak, iż impulsyw- 
ność zainteresowania jedną lub drugą 
sprawą powoduje kompletne posunięcie 
wszelkich inńych spraw. Albowiem *es 
teśmy wyznawcami odruchów spontani 
cznych. 

I chyba tylko tym „wadom narodo- 
wym' przypisać należy pominięcie w 
fali zainteresowań spraw”. tak wielkiej 
i tak palącej poprostu jak sprawa po- 
siądania portowego dostępu do morza. 


Dziwić się wprost należy, dlaczego 
ani rząd, ani istniejąca przecież u nas 
liga żeglugi wodnej nie wołają do ogó- 
łu obywateli potężnym głosem, że o 
zwycięstwie w czasie wojny i pokoju 
decyduje także morze. Jeśliby ktoś kol- 
wiek chciał powiedzieć, że jest obowią 
zkiem rządu pamiętać o środkach ob- 
rony i rozwoju państwa — to powie- 
dzenie takie byłoby bez znaczenia. I 
zresztą przeczą takim pojęciom fakty. 
gdyż całe społeczeństwo bierze żywy 
współudział w propagandzie gazowej i 
budowaniu lotnictwa polskiego. Ignora: 
cja i nonszalancja w stosunku do mo- 
rza wyjaśnić się da jedynie niedocenia- 
niem go u nas. 

Ostatnio jesteśmy nawskroś przeję- 
ci kwestją niepowodzenia naszych w 
stosunku do Gdańska — a mało kto 
chyba zdaje sobie sprawę, że tu nie 


taj Rzym, w czasach nowych — Rosja, Idzie o Gdańsk, jako miasto, jako wol- 


Te same momenty widzimy w rozwoju 


s R Eyak Aaye  Sdebycje rem, ale przedewszystkiem o Gdańsk- 


nort. I tą troska konieczna o własny 


samodzielne państwa, byleby były one 


Polskie okno na morze. 


Czy znaczenie portu w Gdyni jest doceniane 
przez społeczeństwo. 


ne miasto z takim). czy innym obsza- |tyk 


związane z nią węzłem gospodarczym, 
Niemcy są przytem nie tylko organi- 
zatorami własnego państwa ze względów |tory gdańskie nie jest bynajmniej. para. 
ekonomicznych, ale równie dobrze i chęt 
nie poddają się normom innych państw, 
w których znajdują ujście dla swych inte 
resów, W Rosji dawnej niemcy wspania- 
le się asymilowali i byli wzorem państwo 
wej lojalności w krajach nadbałtyckich, 
w Polsce, na Wołyniu i nad Wołgą. Pod- 
czas wojny należeli do skrajnych partji 
szowinistycznych i militarysrycznych ro- 
syjskich i dawali znakomity materjał żoł 
nierski.g 
Nauki te historji 


zdrowa gospodarczo, bogata i rokująca 


cieśniałyby się coraz bardziej. Czym bo 
wiem był Gdańsk w Rzeszy niemieckiej? 


łeb pobitym przez dawnych hanzeatyc« 
kich towarzyszy: Hamburg, Bremę i Lu- 


nie powinny być 


rząd berliński urządził tu stolicę wojsko- 
wą prowincji, choć wystarczał w. zupeł- 
ności Królewiec. Port był w zaniedbaniu 
i zarastał coraz bardziej trawą zapom- 
nienia. I dlatego z punktu widzenia gos- 
podarczego objektywizmu, przyłączenie 
do Polski w tej lub innej formie było dla 
wolnego miasta zbawieniem, i zmar- 
twychwstaniem, 


Niestety, praktyka późniejsza nie 


sprawdziła przewidywań, Dopóki jeszcze 
istniała w Polsce inflacja ! ucieczka wa: 


port, ugruntowana szczególniej w pa- 
miętnych chwilach 1920 roku — naka- 
zała nam również przystąpić do budo= 
wy własnego portu w Gdyni. 


Budowa tego portu postępuje stale 
naprzód I jest już dziś w bardzo real- 
nej fazie rozwojowej. Cóż się jednak 
dzieje? O budowie tego portu mówi się 
u nas tak jakoś pocichu I tak jakoś ta- 
jemniczo, jak gdyby to był jedynie stra 
szak dyplomatyczny, a nie istotna i gi- 
gantyczna poprostu robota, którą pod- 
ięliśmy i doprowadzić musimy do sku- 
tecznego końca. 


Kiedy się tu na miejscu spojrzy na 
ogrom tego dzieła, na ten szalony Wy- 
sitek, na tę ubogą „flotę“ naszą i tę 
mrówczą pracę fizyczną i umysłową, 
to jednak z dumą powiada człowiek do 
siebie, iż dobrze się stało, że w tem ka 
pitalnem przedsięwzięciu uniknęliśnty 
chorobliwego kuntatorstwa, zdolnego u 
nicestwić niejeden wysiłęk i niejeden 
wielki zamiar. 


Ale nasuwają się nam również po- 
ważne refleksje. Myśli się poprostu, że 
te roboty zyskałyby niesłychanie ra 
tempie, że dzieło stałoby. się stokroć po 
tężniejsze, gdyby ten port — ten wła- 
sny polski port — powstawał nietylko 
mocą uchwały sejmowej i nietylko dro- 
gą kontroli rządowej — ale również ży 
wotnym udziałem świadomych obywa- 
teli kraju. Nie jest bowiem plusem, że 
społeczeństwo pozostaje w głuchej nie- 
znajomości tych olbrzymich korzyści, 
jakie da nam dostęp bezpośredni do mo- 
rza. Że tò społeczeństwo nie jest oto- 
czone wirem pronreondv rozumnej, że 
nawet nie składa ofiary mienia na ten 
naiwiększy z naszych państwowych ce 
lów wśród szeregu zadań mocarstwo- 
wych. i 


To jest konieczne. Sprawy gdańskie, 
port, Bałtyk i t. p. — są to dla spote- 
czeństwa naszego jakieś mgliste abstra 
kcje, którym nie poświęca się żadnej po 
ważniejszej myśli i dopiero nazwa „Ze- 
poty“ zdolna jest wywołać żywsze zain 
teresowanie... ciepłym piaskiem i płyt- 
ką wodą morską, które tak modnie G- 
palają sezonowe ciała. 


Zarówno rząd, i?" I ci w społeczeń- 
stwie, którzy interesując sie morzem — 
mają przedewszvstkiem na myśli wycie 
czkę w „nadmorskie okolice“ — winri 
gruntownie zmienić postępowanie, któ- 
re nie prowadzi do celu. Musimy prze- 
cież zacząć *7%*wowo mvśleć o pol- 
skim Bałtyku, a więc przedewszyst- 
klem — o Gdyni. 


Dopiero wówczas dzień oficjalnego 
otwarcia portu stanie sie dniem pow- 
szechnego święta narodowego, w któ 
rym nietylko strój ealowy ale i uczu. 
cie dumy każdero obywatela hedzie wy 
razem zwyciestwa, osiąznietego zbioro 
wvm i świadomym wysiłkiem całej 
Rzeczypospolitej. 

Na to czekają snokojne wody Bał- 
yki W. Łoś. 
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niem używany był jako kanał przez któ 
ry łatwo było eksportować waluty, Do- 
wodzi tego szalony rozkwit banków w 
wolnym mieście, które musiały upaść z 
chwilą stabilizacji w Polsce Jakiż jest dzi 


Jeszcze przed rokiem mówiło się codzien 
nie o wolnym mieście, 


Dziś pozostały tylko Sopoty i kasy: 
no, Import morski do Polski odbywa się 
przeważnie przez Bremę, Aby „ukarać“ 
hakatyzm gdański, budujemy. part w 
Gdyni. Czy taka była idea Jegiellanów, 
śdy w r. 1454 Gdańsk wrócił do Polski, 
a wydane było słynne privillegium Casi- 
mirianum? O czasach tych pisze słynny 
historyk Adam Szelągowski w „Walce 
o Bałtyk”: 

„Przez Gdańsk przelewało się złoto, 
potokami spływające do modrzewiowych 
dworków szlachty i murowanych zam- 
ków magnaterji polskiej wieku XVI i 
XVII, Tędy szły materje, złotogłów, aksa 
mity i jedwabie — na kontusze i żupany 
karmazynów, proste sukna — felendysz, 
karazja na ubiory szaraczków i pospól- 
stwa. Tędy przychodziło wszystko, na co 
tylko. ówczesny wykwint i dobry smak 
życia mógł się zdobyć, poczynając od ko 
rzeni i owoców zamorskich, kończąc na 
księgach, driłkowanych w Amsterdamie" 


Czasy te minęły. Gdańsk odpadł od 
Polski, gdy w wieku XVIII nastąpiła rui- 
na naszych miast, handlu i rzemiosła. Po 
wrócił do Polski w r. 1919, gdy wydawa- 
ło się, iż w ślad za odrodzeniem politycz 
nym nastąpi resurekcja ekonomiczna. 
Jesteśmy pewni, iż dalsze koleje wolne- 
go miasta są zupełnie zależne od rozwoju 
ekonomiki polskiej, od tętna gospodar: 
czego naszego życia, Na nic się nie zda- 
dzą traktaty, gdy nie łączy nas silny in- 
teres, I w tym wypadku, jak i w innych 
na powierzchnię wypływa zasada, iż tri- 
umfy nasze w polityce są zależne wyłącz 
nie od naszego stanu matenjalnego, od e. 
konomicznych perspektyw na przyszłość 
od umiejętności takiego ustosunkowania 
się do zjawisk Europy, aby ciągnąć z 
nich maksimum korzyści, a narażać się 
na minimum strat, 


Spór o blaszane pudełka do listów 
jest wobec wielkich tych zagadnień przy 
szłości — epizodem bez znaczenia; a na 
wet sensu, 

Czesław Ołtaszewski 
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przez nas pominięte i nie dostrzegane, a: 
przejście z tematu historjozoficznego na: 


doksem. Nie ulega wątpliwości iż Polska’ 


wielkie nadzieje na przyszłość byłaby a- 
trakcją niepowszednią dla Gdańską i wę. 
zły wiążące nas z wolnym miastem zas! 


Upadłym miastem prowincjonalnem, na. 


bekę, Tylko dla dogodzenia prowinejo+ 
nalnej próżności i z racji strategicznych 


lut silnych zagranicę, Gdańsk z powodze 


siaj nasz import i eksport przez Gdańsk? `| 


ès- 
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Czy opłaca się tabrykować złoto. 


Co przyniesie odkrycie Miethe'go?—Marzenia alchemików. -—— Triumf trzeźwości 
—Tajemnicze pokrewieństwo. A jednak pękają!... — Jak wygląda najmniejszy 
ze światów ?—Łupanie najtwardszych orzechów.—lronja dziejów. y 


Latem ubiegłego roku dokonane zo- 
stało. iście sensacyjne odkrycie: profesor 

litechniki w Charlottenburgu pod Ber- 
Breti Miethe otrzymał z rtęci (żywego 
srebra) złotol l 

Wiadomość o tym rozeszła się z błys 
kawiczną szybkością jednak ogół niewta 
jemniczonych w arkana najnowszej che- 
mji nie wie, o mi o tej di Uś is 
wątpliwie wielu a pytanie: Czy zasto 
sowanie tego odkrycia dla celów prak- 
tycznych nie będzie źródłem niestycha- 
nych bogactw dla tych, którzy potrafią 
tego dokonać, albo, czy raczej nie pozba 
wi ono złota jego wartości, burząc tem 
samem podstawę całego życia gospodar- 
czego? - 

By odpowiedzieć sobie na te interesu- 
jące pytania wejrzyjmy nieco bliżej w is- 
totę samego zjawiska, 

Średniowieczni badacze - alchemicy, 
poszukiwali t zw. „kamienia filozoficz- 
aego, który, między wielu swemi cudow- 
nemi właśnościami jak moc przedłużania 
życia ludzkiego, miał też dokonywać 
przemiany metali „nieszlachetnych' na 

„Szlachetne“, — przedews: i na 
złoto, Uważano to za.rzecz łnie moż 
liwa: wszak, według Arystotelesa, wszy- 
stkie substancje, zawarte czy to w cia- 
łach istot żywych, je Pył przedmiotach 
martwych, miały się składać z tych sa- 
mych czterech „żywiołów” — ognia, wo- 
dy, powietrza i ziemi, różniących się od 
siebie suchością" lub  „wilgotnością”, 
„zimnem“ lub „ciepłem'; tajemniczy 


sentia) miał przenikać cały świat, będąc 
igo najgłębszą treścią „kwintesencją. 
dnach OE zyć Pot 
ak twój, o z omo doko 
nanej fabrykacji złota, Między nimi, 
prócz oszustów, niewątpliwie było wiele 
ofiar własnego złudzenia, 

Los ich częstokroć był tragiczny: nie 
mogąc powtórzyć swych rzekomo uda- 
nych. prób, stawali się przedmiotem zem 
sty chciwych i zawiedzionych w nadzie- 
jach monarchów. | 

Chemja nowożytna wyzyskała wielką 
ilość rozmaitych odkryć i wynalazków, 
dokonanych przez alchemików w trakcie 
poszukiwania „kamienia filozoficznego”, 
sam cel jednak ich pracy uznała za 
mrzonkkę, Zasób wiedzy chemicznej zo- 
stał później wielokrotnie pomnożony, 
zwłaszcza w ubiegłym stuleciu, Poznano 


N %= x dm ż) REA. 


Sezonowe tańce 
czyli 


Nowe krokina starej drodze 


Karnawał rozpoczął się pod nędznemi 
n gr Na reduty przychodzi po 100 


nach do domu bez pieniędzy i bez na 
dziei, Ilość urządzanych redut i balów 
jest śmiesznie! mała, szczególnie w po- 
równaniu z ilością imprez, ogłaszanych: 
codziennie przez |: skarbowe, ko- 
morników i sąd handlowy. Czemu to się 
dzieje? Przecież właśnie dlatego. że pa- 
nuje stagnacja, że w handlu i na giełdzie 
nic się nie rusza, powinny się z podwój- 
ną enerfgją ruszać nogi na posadzkach ba 
lowych. 

Dnie są, jak koszula dzienna, krótkie 
i zaszargane; niechaj przynajmniej długie 
noce będą jak włosy wng kręcące się i 
upajające. Trzeba czynić karnawał: jest 
to obowiązek każdego lokalnego patrjo- 


ty. 

T Ale w jaki sposób? Więcej maskarad 
mie da się pomyśleć. Za mało mamy loka 
łów, a przedewszystkiem za mało dobro= 


Nie- | nin 


wych cząstek, t, zw. „cząsteczek”, te zaś| czenie zdawało się jednak przeczyć te- 


z jeszcze drobniejszych „atomów“, 
gatunków cząsteczek znane są setki ty- 
sięcy, atomów tylko kilkadziesiąt gatun- 
ków (obecnie znamy 87); każdy gatunek 
to odrębny „pierwiastek”, Tak z przę- 

, zabarwionej na kilkadziesiąt odcie- 
ni, można utkać przeróżne wzory tka- 


Do bardziej znanych pierwiastków na 
leżą: wodór, tlen, azot, siarka, fosfór, 
chlor, węgiel, krzem, oraz wszystkie me 
tale. Złoto jest więc pierwiastkiem; skła- 
da się ono z takich atomów, jakich nie 
znaleziono w żadnym innym minerale, 
nie można go więc z żadnego z nich o- 
trzymać, Do początku dwudziestego stu 
lecia każdy chemik wierzył Święcie, że 
atomy są niezmienne, że nie podębna o- 
trzymać jeden gatunek z innego, 

Udało się dokładnie zmierzyć cięża 
każdego gotunku w ułamkach grama; o- 
kazało się, że najlżejszy z pośród nich— 
atom wodoru jest tak lekki, że w 1 gra. 
mie tego gazu jest ich ilość, wyrażona 
szóstką z 23 zerami! Zresztą, największe 
nawet atomy są nie więcej, niż dwieście 
kilkadziesiąt razy cięższe od niego. — 
Z tych drobniutkich cegiełek zbudowane 
są cząsteczki rozmaitych substancji od 
dwuatomowych do „olbrzymów“, zawie 
rających po kilkaset atomów. Zdołano 
zbadać, nie tylko z jakich atomów skła- 
da się cząsteczka każdego ciała, nie tyl 
ko, ile atomów każdego gatunku jest w 


i|cząsteczce, ale nawet w jakim porządku 
` mieuchwytny „piąty żywioł" (quinta es- 


są one ułożone- Jak z tych samych kloc- 
ków dziecko różne buduje „gmachy: tak 
przyroda lub chemik, układając w róż- 
nym porządku ten sam komplet atomów 
wytwarza cząsteczki zupełnie odmien- 
nych substancji, Chemik umiał tylko 
przestawiać atomy, same pozostawały 
one nietknięte, i 

+ Napróżno pracowała przez dziesiątki 
lat myśl antt gian nad tym, jak objaśnić 
podobieństwo własności różnych pier- 
wiastków, Już pięćdziesiąt kilka lat te- 
mu chemik rosyjski Mendelejem twier- 
dził, że jeśli wypisać pierwiastki po ko- 
lei od najlżejszego atomu do najcięższe- 
go, to co kilka otrzymuje się nieco zmie 
nione powtórzenie grupy pprzednich *il- 
ku i to — w tym samym porządku, Jak 


objaśnić to pokrewieństwo różnych ato-| hul 


mów, jeśli mie można znaleźć w ich głębi 
jakichś jeszcze drobniejszych wspólnych 
składników? Nurtowała myśl: czy te 
wszystkie ciałka nie składają się z tej 
lub innej ilości najlżejszych atomów — 
wodorodów, nierozerwalnie z sobą spo- 
jonych w większe kompleksy? Doświad- 


czynnych instytucji. Nie pozostaje więc 
nic innego, jak ożywić chęć do tańca 
Wie wprowadzenie nowych pomysłów, 

oków i figur, Naszym tancerzom nie 
wystarczają kreacje Paryża, Wiednia i 
Londynu; potrzebne nam są zupełnie in- 
re, aktualne kroki, aby kroczyć naprzód 
Z tych względów sprobuję stworzyć kil- 
ka nowoczesnych, odzwierciadlających 
nastroje, tańców. 

Nowe tańce obecnego sezonu dają się 
ująć w kilka grup: tańce towarzyskie 1 
małżeńskie, erotyczne, gospodarcze, kry 
minałne i polityczne, Do pierwszej grupy 
należy przedewszystkiem 


FAUX PAS DE DEUX, 


Taniec ten chętnie jest uprawiany w 
dzisiejszem towarzystwie, a niektórzy 
panowie ż panie doprowadzili go już na- 
wet do pewnego stopnia wirtuozowstwa. 
Faux.pas de deux tańczony jesi nietylko 
na sali balowej, ale również w towarzys- 
twie, w teatrze, w restauracji, słowem 
wszędzie, gdzie dawniej obowiązywały 
pewne formy dobrego wychowania, Tań- 
czy go się nietyle nogami, ile ustami (nie 
dyskretne pytania, nietaktowne uwagi, 
mlaskanie językiem) i rękami (wskazywa 
nie palcem, gestykulacja), Najwyższy 
stopniem Faux pas de deux jest taniec 
połykaczy mieczów, połegający na tem, 
że tancerz przy gorącej kolacji z timną 
krwią wprowadza raz po razie nóż do ust 

Bardzo modnym tańcem towarzyskim 
jest również | 

PASS DOBLO ILLEGITIMO, 

Tańczy go się w trójkę, lub w czwór- 
kę, a polega on głównie na fau pas da- 
my, czynionym kolejno z rozmaitymi tan 


Gdy |mu przypuszczeniu, 


Twórcami najnowszej chemji są mał- 
żonkowie Curie, Piotr i Marja ze Skło- 
dowskich, nasza genjalna rodaczka, któ- 
rzy w 1898 r. otrzymali nowe pierwiastki 
polon i rad, udawadniejąc, że powstanią 
on z najcięższych znanych atomów, mia- 
nowicie uranu, ulegających rozerwaniu, 
po którym następuje długi: szereg dal- 
szych wybuchów, przy których wyłania- 
ją się coraz to drobniejsze atomy róż- 
nych, dotychczas nieznanych  pierwiast- 
ków, Przy wielu tych wybuchach zosłają 
z łona atomu wyrzucane z olbrzymią 
prędkością atomy helu, gazu, zawerlego 
w minimalnej ilości w powietrzu, które 
są po wodorze najlżejsze ze wszystkich 


(tylko 4 razy cięższe od wodorowych). |), 


Ten żywiołowy rozkład atomów, nie da- 
jący się ani przyśpieszyć, ani zahamo- 
wać, nazwano promieniotwórczością. — 
Wkrótce udało się wyzyskać energję- 
olbrzymią, stosunkowo do znikomo ma- 
łego ciężaru samego atomu helu, którą 
posiada on dzięki temu, że mknie z pręd- 
kością 20.000 kilometrów na sekundę — 
w ciągu sekundy mógłby 5 razy obiec 
ziemię! W 1919 r, ansielski fizyk Ruther- 
ford wykazał, że ' 'e takich pocisków, 
spotykając na swej drodze atomy u ektó- 
rych innych pierwiastków, jak azotu, fo- 
REN i glinu (aluminjum), rozbijają je, 
przyczym wypędzają z nich atomy naj- 
niejsze — wodorowe, 

Zdarza się to jednak bardzo rzadko, 
bo pocisk musi trafić w sam środek, 
zwany jądrem atomu, Dowiedziono, że 
każdy atom jest prawie całkowicie pu- 
stą przestrzenią; minimalną część jego 


objętości stanowi to jądro, ono tylko ma |dz 


ciężar, a jest nąelektryzowane „dodat- 
nią" elektrycznością, Dookoła jądra, jak 
planety dookoła słońca, krążą prawie 
nieważkie (1800 razy lżejsze od atomu 
wodoru!) elektrony — najmniejsze moż- 
liwe cząstki elektryczności „ujemnej“ 
jest ich tym więcej, im jądro cięższe i im 
więcej ma elektryczności dodatniej: u 
wodoru — 1 elektron, u helu — 2; t, d., 
wreszcie u uranu — 92 elektrony, 
Mówiąc o pękaniu i rozbijaniu ato- 
mów, myśleliśmy tylko o ich jądrach; 
pociskami są też tylko jądra atomów 
lu, wyrzucają zaś one jądra wodo u 
Przemiana pierwiastków — to rozbicie 
jądra atomowego; dobranie zaś odpo- 
wiedniej ilości elektronów odbywa się 
już samorzutnie, Zapewne jądra wszyst- 
kich atomów składają się tylko z jąder 
wodorowych, które jednak przeważnie 
są mocniej spakowane po 4 w jądra he- 
AUY ZŁ EDE 
cerzami, podczas, gdy mąż z udaną nie- 
świadomością tak tańczy, jak mu żona 


zagra, 

Z kolei przechodzimy do nowych tań 
ców gospodarczo-handlowych. Ich ilość 
jest, wobec zmieniających się wciąż wa- 
runków, nieskończenie wielka i dlatego 
można zatrzymać się tylko ną kilku cha- 
rakterystyczniejszych, A więc przede- 
wszystkiem 


BOSTON BANQUEROTTE, 


Tancerz co pewien czas potyka się, 
upada na chwilę podnosi się z coraz więk 
szą trudnością, by się trochę we wszyst- 
kie strony pokręcić i znowu upaść, Trwa 
to tak długo, aż dama, z którą tańczy, 
przeważnie stagnacja, nie doprowadzi go 
do ostatecznego upadku. | 


TANGO STAGNATION. 


Tańczone jest ospale. ze zniechęce- 
niem, ledwo powłócząc nogami. Tance- 
rze spoglądają na siebie ze współczu- 
ciem, ale nikt nic ze siebie nie daje, Chwi 
lami ma się wrażenie, że jeden pada, a 
drugi chce go schwycić pod ramiona i 
podtrzymać, Ale w następnej chwili ten 
drugi odwraca się, wręczając partnerowi 
grzecznościowy weksel, albo czek bez 
pokrycia. 


KADRYL PODATKOWY. 


Przeważnie tajczy go kilku ciężkich 
tancerzy, którzy wykonywują szereg e- 
wolucji, przewidzianych przez kodeks 
karny, mając przytem alegorycznego wę- 
ża w kieszeni, Jedna z figur, 


„Tour des livres", polega na zamianie 


książek handlowych. Lżejsi tancerze koń 
czą przeważnie w sposób opłakany, cięż 


lowe, jak dotychczas, nie dające się roz- 
bić, Natomiast podobieństwo własności 
różnych pierwiastków zależy nie od ich 
jąder atomowych, a od podobnego roz: « 
łożenia niektórych elektronów. 

Jak więc, w świetle tych faktów, 
możnaby otrzymać złoto? Oczywista, 
trzeba wyłuskać jego jądro atomowe, 
rozbijając większe jądro, Atom złota iest 
197 razy cięższy od wodorowego, atom 
z kolei większy, rtęciowy — 201 razy, 
Nasuwa się uwaga, że ich jądra różnią 
się o 4 jądra wodorowe, czyli o 1 jądro 
helu. Sposób Rutheforda pozwala wy- 
rzucać tylko jądro wodorowe, a nie he- 
lowe, przytem w znikomo małej ilości, 
gdyż konieczna jest wyjątkowa celność 
pocisku, zdarzająca się tylko przypadko- 
wo. W ubiegłym roku zostało dokonane 
pierwsze w dziejach nauki rozbicie ato= 
mu bez bombardowania jądrami helu 
z pierwiastków promieniotwórczych, — 
I właśnie złoto jest pierwszym i dotych- 
czas jedynym, otrzymanym tą drogą pier 
wiastkiem, to złoto, które  alchemicy, 
między nnemi — również z rtęci, nada- 
remnie oróbowali otrzymać! Dla rozbicia 
jądra rtęci trzeba użyć stosunkowo ole 
rzymiej ilości energji, gdyż wie'ką trze- 
ba wykonać tu pracę. Zwykły -"odek i 
alchemików, i współczesnych v. "mików 
— grzanie, nawet do najwyższych tem- 
peratur, jest tu porywaniem się z motye 
ką na słońce, Dokonane to zostało przez 
przepuszczenie prądów elektrycznych o 
olbrzymim napięciu dziesiątków tysięcy 
woltów. 

Prof, Miethe stosował do swych ba- 
dań, z zupełnie zresztą innej dziedziny, 
lampę rtęciową, różniącą się od zwykłej 
łukowej tym, że cząstki rtęci, a nie wę- 
gla przenoszą w niej potężny prąd elek- 
tryczny, Zauważył on, że, gdy stosować 
prąd w maksymalnym napięciu, z rtęci 
wydziela się czarny. osad, nawet wtedy, 
gdy rtęć uprzednio jest oczyszczona od 
możliwych dom' —=k. i gdy stwierdzo- 
no, że nie zawieia ona najmniejszych 
ilości. złota, W osadzie tym po raz pierw 
szy asystent jego stwierdził złoto, w bar 
o małej coprawda ilości (złoto, jak i 
inne metale, rozdrobnione na pył, bywa 
istotnie czarne), Odkrycie to zostało po» 
twierdzone dalszemi próbami i analiza- 
mi. Niewątpliwie, wraz ze złotem, wy- 
dziela się gaz — hel. 

Stosunkowo do ilości wodoru, otrzye 
mywanych przez Rutheforda, ilości 0 
trzymanego złota są bardzo wielkie, bo... 
dające się już zważyć — na najczulszych 
zresztą tylko wagach! Wobec kosztow= 
ności tak silnych prądów, złoto, tym spo 
sobem otrzymane w pokaźnej ilości, by- 
łoby bez porównania droższe od natu- 
ralnego, nie może więc, narazie przynaj 
mniej być mowy o praktycznym zasto» 
sowaniu tego wielkiego odkrycia. 

Gdy wreszcie dokonano upragnione 
chanego, okazało się, że nie może ono 
służyć interesom jednostek, jak tego on- 
K pacen Jest w tym subtelna ironja 

iejów. S. . 
si natomiast umieją się zawsze w pot 
wykręcić i kończą taniec na wolnej sk 
pie, 

Obecnie możemy przejść ,do ściśle z 


PNE gripa zmia anyoh tańców 
' inainych, którym nadamy wspóln 
nazwę „Kroki sądowe”, dY: 

Ponieważ przypuszczam, że ogólne 


zasady tych tańców są dobrze znane, 
przytoczę jedynie dwie nowe figury: 1) 
„accepta rimessa e tratta prolongata" 
(trwa bardzo długo bez widocznych re- 
zultatów) i 2) „Twenty Five-Ste-“ ( tan- 
cerz stara A najwpierw o wzg!: y wielu 
innych, a gdy je pozyska, pro auje 25 
procent i śmieję się w kułak). tomiast 
modna do niedawna figura „Pas de pa- 
sek", połączona z wężem fańcuszkowym, 
wyszła już zupełnie z mody z powodu 
braku odpowiedniej konjunktury 

Życie publiczne, urzędowe i państwo 
we posiada również nowe kroki, posunię 
cia i figury, „Fiskus camel-walk” za o- 
kienkami biur skarbowych i podatko- 
wych, tudzież polonez rekursowy — 
przed temi okienkami, ` 

A w jaki sposób rząd i urzędy przy: 
czyniają się do ożywienia zmyslu tanecz 
nego? Już od miesięcy jesteśmy świad- 
kami drożyźnianej polki-galopk:i złotego 
marsza pogrzebowego .Jednak szczyt 
szału karnawałowego osiągnięty będzie 
dopiero w końcowej figurze sanacyjnego 
kotyljona, w którym wszystkim tance« 
rzom przypina się gwiazdy i ordery a któ. 
ry tańczy się nadzwyczaj prosto: dwa 


zwana |kroki, naprzód i trzy wstecz. 


Hirsch: 


(Według projektu Ludwika 
felda ułożył 
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~ Darowski obejmuje urzędowanie. b 


zdrowiem i nigdy zamachu samobójcze 


' Siąca o godz. 9 rano. 


REPUBLIKA 


Wiadomości bieżące. 


Dziś: Weroniki i Glafiry 


Najgorliwsze współczucie ro- 
dzinie Zylberbogen z powodu 
śmierci 


STYCZEŃ flptro: Hilarego aas odbedą się pod znakiem 
Wschód słońca o g. 7.40 A Wz 
1 3 Zachód o g: 3.44 EY ops 
e ipag ia Teofil | ori] | Wśród kupców łódzkich jest wielkie 
WTOREK Długość dnis 8.04 sa | zainteresowanie zbliżającemi się Wy- 
Przybyło dnia g. 0. : borami do władz związku kupców i 
ki wyrażają przemysłowców województwa łódz- 
SKI kiego. 
Wojewoda Darow Do wyborów tych szykują się spe- 


przybył do Łodzi ję 
i obejmuje dziś urzędowanie 


Wczóraj pociągieri popołudniowym 
z Warszawy przybył do Łodzi nowo- 
mianowany wojewoda łódzki Ludwik 
Darowski. . . P N 

Na dworcu oczekiwali p. wojewodę 
wice wojewoda Łyszkowski, wojewó- 
dzki komendant policji inspektor Wrób 
lewski, komdt „policji łódzkiej inspek- 
tor Roszkowski, komisarz rządu Iżycki 
nadkomisarz Izydorczyk wice prezy- 
denci Wojewódzki i Groszkowski, oraz 
naczelnicy wydziału urzędu wojewódz- 
kiego, oraz okręgowy inspektor pracy 
Wojtkiewicz. 

Po nadejściu pociągu p. wojewoda 
przywitał się z oczekującymi go przed- 
stawicielami władz miejscowych. po- 
czem wszyscy samochodami odjechali 
do miasta. 

W dniu dzisiejszym p. wojewoda 


Wolfostwo Alt Ę 


W ciągu grudnia r. ub. miejska bi- 
bljoteka publiczna czynna była 21 dni. 
Ogólną frekwencja publiczności wyno- 
siła 3,666 osób (2463 mężczyzn i 1203 
kobiet). Średnio z biblioteki korzystało 
174 osób dziennie. Według zawodów 0- 
soby, korzystające z miejskiej bibljote- 
ki publicznej dzieliły się na 1857 ucz- 
niów 464 studentów, 69 urzędników pań 
stwowych i komunalnych, 478 pracow- 
ników biurowych i handlowych, 383 na 
uczycieli, 55 zawodów wyzwolonych, 
122 robotników i rzemieślników, 7 prze 
mysłowców i kupców oraz 215 zawo- 
dów. 

W okresie sprawozdawczym -ogó- 
łem przeczytano 6747 książek. Według 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś wieczorem doskonała, pelna 
humoru komedja Picarda „Kiki“ po ce- 
nach zniżónych dla zrzeszeń, W rolach 
głównych pp. Jarkowska, Halska, Ta- 
tarkiewicz i Krotke. | 

Jutro premiera potężnego arcydzie- 
ła „Idjota** T. Dostojewskiego. Genjal- 
ny rosyjski pisarz zamknął w ..ldjocie* 
wstrząsające tragedje dusz ludzkich, ła 
miących się w walce z życiem. Akcia 
dramatu, z potęgującem się nieustannie 
napięciem robi niezwykłe wrażenie 
„ldjota* po triumiach na wszystkich 
scenach rosyjskich, zbierą obecnie lau- 
ry na scenach zachodnio ~ europejskich 
i ściąga w Paryżu niezliczone tłumy 
widzów. Reżyserja sztukę p. Konstan- 
tynowicz. W rolach głównych pp. Star 
ska, Wołoszynowska, Wybrański, Bia 
łoszczyński i Żeromski, Resztę obsady 
stanowią pp. Dunajewska, Łapińska, 
Bodowierowa, Święcińska, Wernisów- 
na, Gurynowicz, Łabędzki, Przystański 
Szubert i Wroński. 


TEATR MAŁY W CASINIE. 


W przyszłym tygodniu przybywa do 
Łodzi na 3 kosane występy cały ze- 
spół Teatru Małego w Warszawie pod 
dyrekcją Arnolda Szyfimana który wy 
stąpi w ostatniej nowości teatralnej 
„Pan swego sercą*, Pawła Raynala. 

Komedja ta grana jest w Warszawie 
z niesłabnącem powodzeniem od kilku 
tygodni, na co się składa mistrzowska 
i do szczegółów opanowana gra Marii 
Przybyłko + Potockiej, Jerzego I esz- 
czyńskiego i Aleksandra Węgierki, 

Przedstawienie to odbędzie się w 
dniach 19, 20.i 21 bm. w teatrze „Casi- 
no“ o godz. 9 wieczorem. 


Z CYRKU CINISELEGO. 


Dziś, jutro, pojutrze i w czwartek 
jeszcze mamy sposobność nieladą oglą 
dać w Cyrku naszym przy ul. Konstan 
tynowskiej 16 przedziwne dziwy i 
szlagiery programu Nr. 9. Trupę Bou- 
hair, o której razy tyle na tem miejscu 
pisaliśmy, kapitana Groffa, żonglerów, 
i. t. d. itd. Ceny zniżkowe! 


BAL MASKOWY NA RZECZ 
„KOCHANÓWKI* 


Ukazały się w mieście oryginalne 
barwne afisze, wykonane pzrez cho- 
rych, wzywając publiczność do tłum- 
nego przybycia na Wielki Bal Masko- 
wy, mając się odbyć w sali Filharmo- 
nji dnia 17 stycznia na rzecz „Kocha- 
nówki“, celem poparcia tak pożytecz- 
nej, o jednoczszenie tak ` nieodzownej 
dla społeczeństwa instytucji. 

Bilety nabywać można codziennie w 
sklepie akc. tow. Ł. I. Borkowski, Piotr 
kowska 48 od godz. 10 — 13 i od 16 
— 19, a w dzień balu w sali Filharmo- 


awa w m m wa | 


WYJAŚNIENIE. 


W związku z sobotnią wzmianką 
„Expressu“ o samobójstwie p. S. R. do 
wiadujemy się, iż wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. 


P. S. R. cieszy się jak najlepszym Z niem 12 bm. w wydziale handlo- 


wym magistratu obowiązują następują- 
ce ceny: 

Cukier—kostka wor. 97.50 kg. zł. 1.22 
cukier kryształ kg. zł. 1.05, herbata lu- 
zem kg. zł. 12, kawa pelona „Sartoa“ 
kg. zł. 5.60, kakao luzem Bensdoria kg. 
zł. 175, mąka pszenna ameryk. „Pa- 
tent = Nilson“ kg. zł. —.58, kasza tatar- 
czana palona cała kg. zł. —.60, kasza or 
kiszovwa kg. zł. —.46, kasza pęczak ky. 


go nie popełniał. 


O KAPLICĘ PRZEDPOGRZEBOWĄ 
NA CMENTARZU NA DOŁACH. 


Wydział zdrowotności publicznej ze 
względów sanitarnych (chodzi o niepo 
zostawianie zwłok w mieszkaniach gę- 
sto zaludnionych, a przeważnie w je- 
dnoizbowych, do chwili pogrzebu) 
zwrócił się do kurji biskupiej z propo- 
zycją wybudowania kaplicy  przedpo- 
grzebowej na cmentarzu na Dołach. 

Na skutek powyższej propoz oi ape 

„ ks 


radnego Kaczyńskiego, ławnika wy- 
działu zdrowotności publicznej, Joela, 
łąawnika wydziału gospodarczego Bed- 
larczyka oraz arch. inż. Lisowskiego 
stwierdziła, iż  najodpowiedniejszem 
miejscem pod budowę kaplicy przedpo 
grzebowej na cmentarzu na Dołach jest 
wzgórze w nowej części cmentarza od 
strony. drogi, prowadzącej do Łodzi. 
W celu zrealizowania . powyższego 
projektu wydziału zdrowotności nu- 
blicznej zwrócił się do wydziału budo- 
wnictwa o opracowanie odpowiednici. 
planów i kosztorysu. r 


i0 mmeo 


został jednak 


Przed paru tygodniami podaliśmy 
wiadomość o praktykach cadyka = cu- 
dotwórcy Berbera, zam. przy ul. Nowo- 
Cegielnianej 48, który przez kilka lat 
uprawiał dziwny proceder lekarski i u- 
zdrawiał bezdzietne mężatki, 

Sprawa wyszła na jaw dzięki rewe- 
lacjom oszukiwanych i wyzyskiwanych 
ofiar cadyka. 

Rabinat zainteresował się oszustem 
lecz na liczne wezwanie Berber nie 
stawiał się przed rąbinatem. 

Gdy sprawa zaczęła być zbyt już 
głośną i opinia publiczna potępiła prak 
tyki rzekomego cudotwórcy, Berber u- 


dawał stale chorego, czując się jednak 
i 


Gdzie należy składać podania o ul- 
ki wojskowe? Komisarjat rządu na m. 
dź podaje do wiadomości, iż w zwią 
zku z wejściem. w życie nowej usta- 
wy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 23, 5. 1924 r. (Dz, U 
nr. 61) wszelkie podaina o odroczenie ii 
ulgi należy składać w komisariacie rzą 
du na m. Łódź, pokój nr. 5.. 
Dodatkowe komisje przeglądowe dla 
rocziiików od 1883 do 1903 włącznie 
odbywać się będą narazie w lokalu P. 
K. U, ul. Sienkiewicza nr. 3-5 dwa ra- 
zy. miesięcznie t. į. 2 i 16 każdego mię- 


W niedzielę odbyły się w kinie „Flo 
ra“ i w fabryce Leonarda dwa wielkie 
wiece polityczne, zwołane przez PPS. 
na których przemawiali p. Kopciński 
po. Rapalski, Kłuszyńska, inż. Holcgre 

er, Zięba i inni. 


Senator Kopciński zobrazował o- 
gólną sytuację w sejmie, walkę między 
stronnictwami na tle ordynacji wybor- 
częj, przyczem zaznaczył, że z powo- 

du braku stałej większości w sejmie 
najtrudniejsze problemy nie mogą być 
rozwiązane. Przeciwko zmianie ordyna 
«ji wyborczej PPS. wystąpi z całą sta- 
uowczością i do akcji tej jest przygoto 
wana. Mówca wskazywał, że walka z 
reakcją jest trudna, gdyż posiada ona 
sojusznika, jakin: jest kler, który za- 
władnął szkołami, aczkolwiek nie Są 0- 
ne wyznaniowe, 

imi mówcy poruszyli sprawę sto- 
sunków w przemyśle włókienniczym i 
wskazywali, że przemysłowcy starają 
się zarobić na decyzji Lomisji arbitua- 
rowej i poduwyźszyi znacznie ceny 
swych wyrobów. 

Rząd nie stara się przeciwdziałać 
zakusom przemysłowców. wobec cze- 
go klasa robotnicza w Łodzi znajduje 
się w stanie nader opłakanym. 

Radni Słoniewski i Andrzejak kry- 


Jeśli 2 lub 16 wypadnie dzień świą 
łęczny komisja odbędzie się dnia nastę- 
pnego. p 


Kasa chorych zakupiła sanatorium w 
Zakopanem. Według informacji uzyska 
nej z sekretarjątu kasy chorych — okrę 
gowy związek kas chorych zakupił już 
w Zakopanem sanatorjum dla piersiowo 
chorych. 

mowę  zakontraktował dr. Wejs- 
berg. l 
Sanatorjum pomieści 40 chorych. 


„Dokąd zwozić szlakę? Magistrat m. 
Łodzi prosi o kierowanie wozów ze 
szlaką na szosę Zgierską i zsypywanie 
jej przy rowach ulicznych, poczynając 
RB posesji Nr. 51 i 78 aż do granic mia- 


Dr. med, 


Józef Imich 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 


. powrócił. 


Przyjmuje od 12-do 2 i od 4 do 6. 
ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 3. 


w 
i! 


str. 5. 


Wybory władz związku kupców 
i przemysłowców 


sprzeczności interesów 


hurtowników i detalistów. 


torzy związku czują się pokrzywdzeni 
z powodu opiekowania się związku je- 
dynie hurtownikami i z powodu wy- 
kreślenia znacznej liczby mniejszych 
kupców z listy członków związku z po 
wodu niewpłacenia przez nich składek 


cjalnie detaliści, którzy, jako organiza- członkowskich. 


Kupcy i przemysłowcy nie mają 
czasu na czytanie książek 
w miejskiej bibljotece publicznej. 


poczytności pierwsze miejsce zajmuje 
dział literatury — 2268 — następnie 
historja i geografja — 1033, nauki spo- 
leczne — 1011, dalej przyroda i mate- 
matyka — 871, filozofja — 615, nauki 
POROWANA — 341, sztuki piękne —285 
E id$ 

W sali pism przeczytano 723 czaso- 
pism, 185 pism z lat ubiegłych oraz 
327 książek własnych. 

Bardzo nieznaczny spadek frekwen 
cji w porównaniu z miesiącem listopa= 
dem — (o 86 osób) przypisać należy 
znacznej ilości świąt w grudniu oraz 
świątecznym wyjazdom korzystającej 
z bibljoteki młodzieży, 


sm Jom 


Co można nabyć w magistracie. 
Oprócz tanich fokali i artykuły żywnościowe. 


zł. —,46, fasola biała kg. zł. —.52, fa56« 
la kolorowa kg. zł. —.37, groch „Wik= 
torja“ kg. zł. — 56, szmalec ameryk. 
kg. zł. 2,30, śledzie szkockie „Full“ pół 
zł. 110.—, śledzie szkockie „Mattfull* 
pół zł. 105,—, śledzie szkockie „Mat 
ties“ pół zł. 100.—, Węgiel gruby kost- 
ka 100 kg. zł. 3.70, węgiel orzech I 100 
kg. 2ł.3.60, węciel orzech II 100 kg. zł. 
3.40, drzewo nierąbane 100 kg. zł. 4—, 
drzewo rąbane 100 kg. 4.50. 


„Bocian“ chciał wyfrunąć zagranicę 


aresztowany. 


niewyraźnie na gruncie łódzkim prze» 
brał się zgolił brodę i chciał opuścić 
niewdzięczną krainę. 

Stało się to wskutek zainteresowas 
nia się sprawa cadyka naszych włada 

Cadyk - cudotwórca zatrzymany zo 
stał na granicy polsko - niemieckiej. 

Jak się dowiadujemy w związku Z 
tą sprawą niektórzy poszkodowani Zos 
stali wezwani przez władzę śledcze, ce 
lem złożenia zeznań. 

Sprawa budzi niezwykłe zaintereso 
wanie i to nietylko wśród sfer ortodok= 
syjnych, epilogu: jej oczekują wszyscy, 
z wielką ciekawością, D- 


P. P. S. o sejmie i samorządzie. 


tykowali działalność obecnego magistra 
tu i wskazywali, że działa on wybitnie 
na szkodę ludności miejskiej, często jas 
nym dowodem byłą sprawa zaprzepa- 
szczenia elektrowni łódzkiej, jak rów= 
nież i sprawa kanalizacji, które poprze-= 
dni magistrat pchnął na dobre tory, 
Mówcy wskazywali, że obecna ra« 


da miejska w dalszym ciągu ma jedy=. 


nie własne dobro na celu i że dalsza 
gospodarka coraz bardziej zaprzepasz= 
czać będzie interesy miasta. 


W obronie magistratu chciał DA 


mawiać ławnik Bednarczyk, lecz urzą= 
dzono mu obstrukcję godzinną i dopie- 
ro po przemówieniu inż, Holcbergera 
zebrani uspokoili się. "b 


PRZESILENIE W. PIOTRKOWIE. 


Donoszą nam z Piotrkowa: 

Sprawa amerykańskiej 
na kanalizację m. PiotrRowa wywołała 
burzę w mieście z powodu zbyt uciąż- 
liwych warunków. Kółko rolnicze dla 
wyrażenia protestu swego postanowiła 
odwołać swych czterech radnych z ra= 
dy miejskiej; pp. Olszewskiego, Saba- 
czyńskiego, Gulczyńskiego i Sikorskie- 
zo, — 
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REPUBLIKA 


komunistyczny w Łodzi. 


Na ławie oskarżonych zasiadło szesnzście osób pod zarzutet należenia do K. P. R.P. 


(as) Wczoraj o godzinie 10 rano sąd 


A więc Majewski Aleksander false 


Hkregowy rod przewodnictwem wicepre Sosnowski ‘Aleksander *znany jest, jako 


zesa sądu okręgowe 1% 


P. R. P, oraz o niepubliczne roznowszech|pod pseudonimem 


Witkowskiego |płalny funkcjonarjusz centralnego komi- 
stapił do rozpatrywania znanej spra jletu K.P,R.P,, organizator 
przystąpii do I J ZN" K |dzielni S leiskiei” 
wy 16-ki oskarżonych o nałeżenie do K.|dzielnicy „Starom'ejskiej”, 


i kierownik 
; występujący 
partyjaym „Pużak”, 


lanie doktryn, zwierrajęcych do óbale-|Na zebraniu konspiracyjnem w dniu. 2 
manie DOKSLTYN, ZACZELA W) 1 


`~ nat = ; ` : 
nia istniejacego w Polsce ustroju społecz śrudnia 23 r. 


Wnośkariał prok. dr. Markowski. 


OGÓLNE WRAŻENIA. 


Już od wczesnego ranka przed fma- 
chem sądowym zgromadziły się rzesze 
znajomych i krewnych oskarżonych oraz 
żądnych sensacji. h 

Wkrótce sala sądowa zapełniła się po 
brzegi, Pat 

W pierwszych rzędach zasiedli ucz- 
niowie szkoły policyjnej dln zaznajomie- 
nia się z metodami śledztwa i techniką 
przewodu sądowego w sprawach komu- 
nistycznych. ETERNA 

Przy stole obrończym zasiedli adw, 
Duracz, Homgwill i Paschalski z Warsza 
wy oraz adw, Dickstein, a 

Na sali byli również obecni przedsta- 
wiciele prokuratury i palestry, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
przystąpił do badania oskarżonych, 

Kolejno na salę sądową wprowadzają 
pod eskortą policyjną oskarżonych, 

Większość z nich to inteligenci i pół- 
inteligenci znani z akcji wyborczej do ra- 
dy miejskiej na rzecz listy związku prole 
tarjatu miast i wsi, RATS 

Wielu z nich już poraz drugi zasiada 
na ławie oskarżonych pod zarzutem na- 
leżenia do K, P. R, P, i 

Żaden z oskarżonych z wyjątkiem Ma 
jewskiego nie przyznaje się do winy, tło- 
macząc obecność swoją na konspiracyj- 
nem zebraniu bądź zbiegiem okolicznoś- 
ci, bądź mieświadomością o celu i cha- 
cakterze zebrania, 


AKT OSKARŻENIA, 


W grudniu 1923 r. kierownik defen- 
zrywy przy urzędie wojewódzkim w Ło- 
dzi otrzymał poufną wiadomość, że człon 
kowie komunistycznej partji robotniczej 
polski, a mianowiecie „Dzielnicy Staro- 
miejskiej”, podległej łódzkiemu okręgo- 
wemu komitetowi K. P, R. P., mają w dn. 
21 grudnia 1923 r. urządzić Fri A 
zebranie, W drodze wywiadów ustalono 
zarówno adres mieszkania, gdzie się ze- 
branie miało odbyć, jak i częściowy ryso 
pisy i partyjne pseudonimy osób, które 
miały wziąć udział w zebraniu, Po uzys- 
kaniu powyższych danych funkcjonarju- 
sze miejscowej defenzywy rózłoczyli w 
dniu 21 grudnia 1923 r, dozór nad wska- 
zanym mieszkaniem, a gdy się okazało, 
że do tego mieszkania weszło kolejno 
kilkanaście osób, a wśród nich osoby 
znane z opisu konfidentów policja 
nieoczekiwanie wkroczyła do wspomnia 
nego mieszkania Zygmunta  Kucnera, 
pzy ul, Oficerskiej Nr. 13, 

W chwili, gdy st. przod, policji Dzi- 
wiński otworzył drzwi i krzyknął „wstać! 
Ręce do góry!“ — rozległ się huk wy- 
strzału, z ręki zaś Diziwijskiego polała 
się krew, Dokonane w następstwie sądo- 
wo-lekarskie oględziny ręki st. przod. 
Dziwińskiego ustaliły, że Dziwiński otrzy 
mał w rękę ranę postrzałową z krótkiej 
broni pałnej z odległości kilku kroków. 
Z powodu powstałego zamieszania, a tak 
%e wobec obecności w małym pokoiku 
kilkunastu osób w toku: śledztwa 


sąd 


nie 
można było ustalić, kto z pośród obec- 
nych był sprawcą strzału. Niezwłocznie 


po powyższem zajściu przystąpiono do 
legitymowania osób, óre znajdowały 
się w spomnianęm jednopokojowem mie- 
szkaniu Kucnera, przyczem się okazało. 
że ogółem w wymienionym mieszkaniu 
znajdowało się w chwili wkroczenia Ro 
licji siedmnaście osób, a mianowicie: Ma 
jewski Aleksander, Marciniak Włady- 
sław, Krasiński Stanisław, Borczyk Ka- 
zimierz, Grinberg Cecylja, Granas Roma- 
na, Sobczak Wacław, Linke Artur-Adolf 
Wróblewski Stanisław, Bich- Gustaw, 
Rychter Stanisław Florjan, Klajn Nach- 
man, Baczyński Pinkus, Grabowski Ka- 
zimierz, Grabowska Genowefa, Kucner 
Zygmunt i Kucrierowa Józefa, Nadto 
w czasie prowadzenia rewizji przybył je- 
szcze Łuczak Czesław. 

Z pośród wymienionych osób prawie 
wszyscy byli już uprzednio znani miej- 
scowej defezywie, jako czynni działacze 
komunistycznej partji robotniczej Polski 


na terenie m. Łodzi. 3 


„NANA a Z z Z a 


Majewski przewodniczył 
Poprzednią działalność Majewskiego cha 
rakteryzują fakty, że był on członkiem 
komunistycznej konferencji w Staracho- 
wicach, kandydował na posła do sejmu 
z komunistycznej listy nr, 5 „Związku 
proletarjatu miast i wsi” i uprawiał agi- 
tację antypaństwową, za 2o został posta 
wiony w stan oskarżenia: a) przez sę- 
dziego śledczego na powiat Iłżecki de- 
cyzją z dnia 28 stycznia 23 r, z art. 125 
cz, I, II i I k, k., b) przez sędziego śled- 
czego 1 rew, m, Radomia decyzją z dnia 
5 października 22 r, — z art. 126 k, k. i 
c) przez sędziego śledczego zapasowego 
sądu okręgowego w Radomiu decyzją 
z Pw DRA 23 r. — z art, 51, 132 


nimem „Wulkan”, był oddawna notowa- 
ny w kartotece inwigilacyinej tut. defen- 
zywy ostatnio Marciniak był przedsta- 
wicielem komunistycznego koła „Jan“ i 
w tym charakterze brał udział w wspom 
nianej konferencji dzieinicowej w dniu 
21 grudnia 23 r. 

Dorczyk Kazimierz, oddawna znany 
był tutejszej defenzywie, jako działacz 
antypaństwowy, Borczyk był już raz ska 
zany z art. 136 k. k. przez sąd apelacyj- 
ny w Warszawie wyrokiem z dnia 25 
lipca 1922 r. na trzy lata twierdzy, z cze 
$o połowa została mu darowana na mo- 
cy amnestji, Po wyjściu z więzienia Bor- 
czyk nadal prowadził swą pracę wywro 
tową pod pseudonimem „Daniel”, będąc 
przytem na utrzymaniu „Wydziału wię- 
ziennego” K, P. R P. 

Grinberg. Cecylja była już raz aresz- 
towana za działalność antypaństwową w 
sprawie „Związku młodzieży komunisty- 
cznej” przez sędziego śledczego bez re- 
wiru S. O, w zi, lecz została w tej 
sprawie zwolniona od kary i winy z mo- 
cy amnestji, jako nieletnia, Ostatnio Grin 
berżanka, występując pod pseudonimem 
partyjnym „Lida”, była przedstawicielką 
„Wydziału kobiecego”, a nadto była de- 
legowaną przez „Łódzki okręgowy komi- 
tet K. P, R. P.” do pomocy osk. Majew- 
skiemu przy reorganizowaniu „Dzielnicy 
Staromiejskiej, Ą 

Granasówna Romana znana w partji 
komunistycznej pod pseudonimem Jul- 
ja” była już raz aresztowana za czynny 
udział w pochodzie 1-go maja 1922 Ta 
lecz wówczas z braku dostatecznyca de= 
wodów została zwolniona Ostatnio Ura- 
nasówna pracowała, jako  elegowana 
przez okręg. komitet KP.R.P. w Łodzi 
pomocnica osk, Majewskiego nad reor- 
ganizacją „Dzielnicy Staromiejskiej”, a 
zwłaszcza , Koła mówców" tej dzielnicy. 

Sobczak Wacław jest notowany już 
od 1920 r., jako członek K.P.R.P. i kol- 
porter komunistycznej literatury’ ostat- 
nio Sobczak występował pod pseudoni- 
mem „Brunet i spełniał Pakoe „tech- 
Że t. j. kolportera dzielnicy Staromiej 
skiej. 

Łuczak Czesław, występujący pod 
pseudonimem „Kolos“ był ostatnio skarb 
nikiem komitetu „Dzielnicy Staromiej- 
skiej‘ 

Bich Gustaw był notowany w miejsco 
we defenzywie, jako kolporter literatury 
komunistycznej już od 1922 r., nadto na 
konferencji w dniu 21 grudnia 23 roku, 
występować miał jako przedstawiciel 
„Koła niemieckiego" K.P.R.P. w Łodzi. 

Rychter Stanisław-Florjan notowany 
był w tutejszej defenzywie, jako działacz 
komunistyczny, występujący pod pseudo 
nimem „Djabeł*; terenem agitacyjnej i 
wywrotowej działalności Rychtera były 
klasowe związki zawodowe w Łodzi. — 
W zebraniu z dnia 21 grudnia 23 r, Rych 
ter uczestniczył, jako przedstawiciel ko- 
ła „Jań”. : 

Klajn Nachman był znany defenzywie 
jako agitator antypaństwowy w żydow- 
skich związkach zawodowych oraz jako 
przewodniczący komunistycznego „ko- 
ła" żydowskiego „Imienia Radka” w Ło- 
dzi, 

Baczyński Pinkus znany był uprzed- 
nio defenzywie z rysopisu i fotografji, u- 
zyskanej w drodze konfidencjonalnej, ja- 


i 129 k. k, , ze lokalu przy ul. 
Marciniak Władysław, znany działacz | Oficerskiej 15 Kucner Zygmunt i jego 
komunistyczny, występujący pod pseudo sublokator. Grabowski Kazimierz znani 


ko przewodniczący koła „Transportow-| Sosnowski meldowany był w Warszawte 


ców” K. P. R. P. w Łodzi, 

Linke Artur-Adolf występujący w par 
komunistycznej pod pseudonimem 
„Harry! i „Alik'” był już 1921 r, znany 
defenzywie jako członek komunistycznej 
partji robotniczej Polski i członek miej- 
scowego „Wydziału więziennego” tejże 
partji; Linke był nadto kandydatem na 
radnego m. Łodzi z listy komunistycznej 
„Związku proletarjatu miast i wsi” oraz 
członkiem skomunizowanego  stowarzy- 
szenia p. n: „Patronat nad więźniami po- 
litycznymi*. Oprócz tego'Linke był zna- 
ny z tego, że często występował na ze- 
braniach delegatów fabrycznych ze stro- 
ny frakcji komunistycznej, ti zw. „opo- 
zycji”, 

' Wróblewski Władysław był w 1922 r, 
aresztowany za wywrotową działalność; 
ostatnio był Wróblewski przedstawicie- 
lem „Koła im. Dzierżyńskiego” K.P.R.P. 
w zi, gdzie działał pod pseudonimem 
„Leonard”, 

Wreszcie właściciel 


tji 


byli defenzywie z rysopisów i oświad- 
czeń konfidentów, którzy wskazali zara- 
zem pseudonimy partyjne Kucnera — 
„Kucharz” i „Murarz*”, 

Z pośród więc zebranych 18 osób, je- 
dynie Józefa Kucnerowa, żona osk. Zy- 
gmunta Kucnera, Krasiński Stanisław i 
Genowefa Grabowska, żona osk, Kazi- 
mierza Grabowskiego nie byli uprzednio 
znani i notowani w miejscowej defenzy- 
wie, jako członkowie komunistycznej par 
tji robotniczej Polski, 

Powyższe dane, uprzednio posiadane 
przez defenzywę zostały w toku śledz- 
twa stwierdzone zarówno wyjaśnieniami 
niektórych oskarżonych i zeznaniami 
świadków, jak i przez znalezione u ^- 
skarżonych dowody rzeczowe, 


A mianowicie osk. Władysław Mar- 
ciniak przy badaniu w toku dochodzeń 
policyjnych, potwierdzonych następnie 
przezeń przy badaniu go przez sadzie. 
go śledczego w trybie art, 250 u, p, k. 
wskazał na osk, Sobczaka, Baczyńskie- 
go, Borczyka, Łuczaka i Majewskiego, 
na znanych tu członków K, P. R.P.i 
swych współpracowników w dzielnicy 
„Staromiejskiej” w Łodzi, a nadto wy- 
mienił ich funkcje i pseudonimy, zgode 
z wyżej przytoczonymi danemi dofenzy- 
wy. Aczkolwiek przy badaniu przez sę- 
dziego SPEAR w trybie art, 403 u, p. k. 
osk. Marciniak odwołał swe =eznania, 
jako rzekomo wyłudzone, to jednak przy 
okazaniu mu  fotografjj współoskarżo- 
nych w tej sprawie — Marciniak bez o- 
myłki wskazał te same pseudonimy, ja- 
kiej podał w toku dochodzej. Również i 
współoskarżony Krasiński wskazał na 
osk, Majewskiego, jako na znanego mu 
pod pseudonimem „Pużak* towarzysza 
partyjnego, przyjezdnego z Warszawy. 

Przeprowadzona bezpośrednie po za- 
trzymaniu oskarżonych rewizja mieszka- 
nia Kucnera, w którem się odbyła wspo- 
mniana konferencja wydała rezultaty po- 
zytywne, znaleziono bowiem na stole i 
na podłodze szereg kartek 1 notesików 
z notatkami, dotyczącemi organizacji 
„dzielnicy” i podziału pracy (prot. ogl, 
I. 5.) protokuł konspiracyinego posie- 
dzenia „Dzielnicy Staromiejskiej* z dn. 
9 grudnia 23 r. oraz ze wskazaniem po- 
rządku dziennego, jak to: „I —— sprawoz- 
danie z kół, II — organ. kół fabr, III — 
spraw. więźniów, IV — delegatów. V — 
technika..." i t. d, (prot. ogl, I. 5); wykaz 
posiedzeń konspiracyjnych kół komuni- 
stycznych „Marksa”, „Radka“ i „Dzier- 
żyńskiego” i in. wraz z wykazem pseudo- 
nimów partyjnych (prot. ogl. 1.5), 

Ponadto znaleziono u osk. Majewskie 
go szereg notatek partyjnych, jak to. 
wykazy stanu liczebnego „kół“, pseudo- 
nimy członków, sprawozdania z odby- 

tych konspiracyjnych posiedzcń, wykaz 
działalności instruktorów partyjnych, 
wreszcie broszury o treści antypaństwo- 
wej jak np. „Uchwały II zjazdu K.P,R.P,* 
„Uchwały 3-ej sesji rady naczelnej”, 
„Czerwonej międzynarodówki  zawodo- 
wej” i t. p. Poza temi dowodami rzeczo- 
wemi, stwierdzającymi, *ż Majewski zaj- 
mował kierownicze stanowisko w dziel- 
nicy „Staromiejskiej',K, P. R. P. znale- 
ziono przy nim dowód osohisty, wydany 
na imię Aleksandra Sosnowskiego przez 
starostwo garwolińskie za nr 25537 serji 
lA, L. 154 z pieczątka, stwierdzającą, że 


przy ul. Nowolipki nr. 49, Z protokułu 
atoli oględzin książki meldunkowej do- 
mu pod wspomnianym adresem oraz z pi- 
sma starosty garwolińskiego z dnia 6-go0 


marca 1924 r. wynika, że ani starostwo 


nie wystawiało wspomnianego dowodu 
osopilste do, ani też Sosnowski nie był ni- 
gdy meldowany w Warszawie w domu 
przy ul. Nowolipki 49 (prot. ogi. ].5).. 

Notatki i drugi komunistyczne ujawe 
niono również i u innych oskarżonych, a 
mianowicie: 


u osk, Marciniaka Władysława—pro« 


jekt wykazu składek partyjnych, okól- 
nik okręg, komitetu KPRP. dotyczący 
sprawozdań partyjnych oraz kolportażu 
literatury komunistycznej, wreszcie sze- 
reg odezw i czasopim komunistycznych, 
jak np. „Głos komunistyczny”, „Za na- 


szą i waszą wolność” wydawnictwa K, P, 


R.P. i t. p. (prot. ogl, IM); i 

u osk, Stanisława Krasińskiego — o+ 
kólniki partyjne w sprawie bezrobocia, 
wykaz liczbowy członków .K. P. R, P. 
i innych partji politycznych w fabry- 
kach: Zylberblata, Sztylta, Fabrykanta 
i Nippego, wreszcie druki komunistycz- 
ne, jak „Głos komunistyczny', „Abeca- 
dło komunistyczne", „Do wspólnej wal- 
ki robotnicy i chłopi” i t.p. (prot. ogl.. IV); 

u osk. Granasówny Romany — ze- 
zwolenie i nakaz stawienia się do wię- 
zienia na widzenie z aresztantką Różą 
Orbach, osadzoną za działalność wywro- 
tową (prot. ogl. I—II); 

u osk, Borczyka Kazimierza — skórt 
artykułu p. t. „Istota wyzysku” i „Pieśń 
więzienną Zagłębiaków” [otóż ogl: V.); 

u osk. Grinberżanki Cecylji -—— reko- 
pis artykułu o walce z faszyzmem i o 
tworzeniu „komitetów fabrycznych” o- 
raz dwa egzemplarze czasopisma „Głos 
komunistyczny” (prot. ogl, VI): 

u osk. Klajna Nachmana — spisane 
w języku żydowskim uchwały o wół 
nizowaniu się konspiracyjnego koła ,, 
dek' oraz notatki o konieczności orfa- 
nizowania zebrań konspiracyjnych ped 
kierunkiem. delegowanych ku temu przez 
„dzielnice' relerentów, wreszcie szereg 
druków o treści antypaństwowej, jak np. 
3 egzemplarze broszury p. t. „Uchwały 
II zjazdu K.P.R.P.*, „Głos komunistycz- 
ny” i t. p. (prot. ogl. XV); 

u osk, Sobczaka — druki o treści an: 
typaństwowej p. t „„Kultura robotnicza! 
i „Pług“ (prot. ogl. VIT); 

u osk, Artura-Adolfa Linkego — no- 
tatki, dotyczące jego działalności wy- 
wrotowej na terenie związków zawodo- 
wych w Łodzi (prot. ogl. IX); 

Wreszcie rewolwer magazynowy kas 
libru 7.65 mm., 12 naboi oraz 1 gilzę 
wystrzeloną tegoż kalibru, stanowiącą 
własność Zygmunta Kucnera. 

u osk. Gustawa Bicha cewizja wpraw 
dzie nic kompromitującego nie ujawni- 
ła, natomiast żona ósk. Blicha — Emilja, 
zeznała wobec sędziego śledczego oraz 
uprzednio, wobec. przod. p. p. Garusa i 
st. post. p. p. Kopecia, że dnia 22 grud- 
nia 23 r, spalila pacae odezw, jaką mą 
jej przechowywał pod szafą. —. l 
| oskarżonych przyznali się do winy 
Majewski Aleksander, Krasiński Stani. 
sław i Marciniak, pozostali zaś oskarże- 
ni do winy się nie przyznali. 
znali, 

Osk. Wróblewski Stanisław tłumaczy 
swą obecność na zebraniu w dniu 21-ym 
grudnia 23 r. tem, że zaszedł do swego 
znajomego Dobierzewskiego, . ieszkają- 
cego w tymże domu przy ul. Oficerskiej 
nr. 15, aby się dowiedzieć, czy Dobie- 
rzewski niema dla niego pracy. Dobie- 
rzewski natomiast kategorycznie twier- 
dzi, że w krytycznym dniu był od połud- 
nia do nocy w domu, że Wróblewski 
dnia tego do niego nie zachodził i że go 
wogóle nic z Wróblewskim nie łączy. 

uczak Czesław podaje jako przyczy 
nę swego przybycia do domu przy ul 
Oficerskiej nr. 15 to, że miał zainkaso= 
wać od stolarza Jaworskiego czy, też Ja- 
rocińskiego, ror przy ul. Ołi- 
cerskiej 11, pieniądze dla kasy chorych 
i że wskutek nieznajomości terenu, czy 
też pomyłkę wszedł do innego domu, 
Śledztwo atoli ustaliło, że przy ul, Ofi- 
cerskiej wogóle żaden stolarz o podob: 
nym nazwisku nie mieszkał, że wreszcie 


Łuczak zamieszkiwał przez. dłuższy czas 


przy ul. Oficerskiej, posiadającej zaled- 
wie kilka domów i przeto był dokładnie 
obznajmiony z okolicą, r 
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Cyrk A. Ciniselli 
HIGEJCICIEWEZOSKOCO ZEE AREA 


ONOEBEZZCZNZOZNZZZZEZZEBWZOCZZCZEC SESWEBERZZZOENODZENZNZZZNAOZME 


Wreszcie pozostali oskarżeni tłuma- 
czą swą obecność na konspiracyjnem ze- 
braniu ogólnikowo, bądź że nie znali cha 
rakteru zebrania, bądź, że weszli z cie- 
kawości, czy za namową: nieznajomych. 

Na podstawie powyższych danych u- 
tząd prokuratorski przy sądzie »kręgo- 
wym w Łodzi oskarża obwinionych o to: 

1) że w okresie do 21 grudnia 1923 r. 
należeli do stowarzyszenia p, n, „Komu- 
nistyczna partja robotnicza Polski" z wie 
dzą, że stowarzyszenie to obrało sobie 
jako cel działalności obalenie istniejące- 
go w Polsce ustroju społecznego oraz 

2) że w tym okresie w Łodzi roz- 
powszechniali niepublicznie doktryny, 
podburzające do obalenia istniejącego 
w Polsce ustroju społecznego, a Majew- 
skiego nadto o to, że w czasie do 21 grud 
nia 1923 r, używał dowód osobisty na 
imię Aleksandra Sosnowskiego, wiedząc 
o tem, że powyższy dowód osobisty 20- 
stał podrobiony. 

Po przesłuchaniu oskarżonych i czę- 
Ści świadków, rozprawę przerwano do 
dziś, godz, 10 rano. 


Skrzynka do listów. 


pozy wma 


' Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszym uprzejmie prosimy o ła- 
Skawe umieszczenie w poczytnem piś- 
mię Jego następujących słów kilku. 

„Głosie Polskim* z dnia 11 bm. 
nkazał się artykuł p. Z. F, pod tytułem: 
„Wszystkie zawody i klasy są zrzeszo 
ne...“ w którym omawiana jest działal 
hość Związku naszego. 

Stwierdzamy wobec tego, że autor 
powyższego artykułu informuje opinię 
publiczną w sposób zgoła niesumienny 
i wręcz tendencyjny. 

Uważamy zrsztą tę całą enuncjację 
za nieodpowiedzialny wybryk jednego 
z tych pracowników, którzy ze swej 0- 
becnej tragicznej sytuacji czerpią na- 
tchnienie dla zwalczania ì podważania.. 


Jest tó objaw, niestety, dobrze zna» 
hy również w związkach robotnie ych 
a wśród mało uświadomionej społccz- 
nie inteligencji pracującej szczególnie 
rozpowszechniony, gdyż w ten sposób 
wyładowuje się energię w kierunku Jla 
siebie najmniej niebezpiecznym. 

Nadmieniamy jednak, że na anoninio 
we napaści w prasie, przyczyny któ- 
rych nie są dla nas bynajmniej tajemn.- 
cą, odpowiadać nie będziemy. 

Wierzymy że zdrowy instynkt masy 
pracowniczej nie da się zmylić różnym 
bohaterom „odwrotu społecznego”, w 

tórym, niestety. znajduje się obevnie 
całą klasa pracująca. 

Jest to walka dezerterów i destruk- 
clonistów przeciwko organizacjom, któ 
re nie są w stanie udzielać tej pomocy, 
jaką by nieść należało. 

Dziękując S. Panu Redaktorowi za 
himieszczenie powyższego, kreślimy się 
z głębokim poważaniem 


Zarząd Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych 
~ 4 Biurowych m. Łodzi. 


QDODOOGGEGGWAGE 


Mirzeżenie 


Wobec szerzenia oszczerczych 
pogłosek przez ludzi złej woli, o za- 
wieszeniu przezemnie płatności, ni- 
niejszym oświadczam, iż winnych 


` własnej obaw, n 


 pociągnę do odpowiedzialności karnej. 


Uszer Bornsztein 


258 Kilińskiego 44, 


REPUBLIKA”. 


Dziś i dni następnych 


— „+. 


Początek przedstawień o godz. 8 i pół wiecz. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


——( a 


NOWY KONFLIKT W FABRYCE 
-.SZLOSSEROWSKIEJ. 

W myśl przepisów ustawy o pracy 
w handlu i przemyśle w zakładach 
Szlosserowskich w Ozorkowie zredu- 
kowano całą trzecią zmianę, wskutek 
czego wiele robotników pozostało bez 
pracy. 

Przeciwko temu zdprotestowali ro- 
botnicy, domagając się utrzymania tej 
zmiany, a jedynie przesunięcia małolet- 
nich i kobiet na zmianę dzienną. 

Ponieważ firma na propozycję tę 
nie zgodziła się, wynikł ostry zatarg z 
robotnikami, 

W celu zlikwidowania zatargu wyje 
żdża dziś do Ozorkowa okręgowy in- 
spektor pracy p. Wojtkiewicz, który 
zainicjuje wspólną konferencję i będzie 
się starał aby wobec niemożności konty 
nuowania pracy w nocy, zatrudnić po- 
zbawionych prac” nracowników w no 
wowybudowanej przez firmę cienkiej 
przędzalni. 


FABRYKA HEINZLA WYMÓWIŁA 
" PRACĘ. 

W związku z zatargiem w firmie J. 
Heinzla, wynikłym skutkiem nieprzy- 
znania w pełnej wysokości żądanych 
podwyżek zarobków, będących w spo- 
nmianej firmie znaczne niższemi od u- 
stalonych cennikiem, — firma wymówi 
łą robotnikom swym pracę na czas nie 
ograniczony. 

Przyznanie podwyżki w wysokości 
30 procent, zaproponowane przez ad- 
ministracię nie daje pełni zarobków, u- 
zyskiwanych w iunych fabrykach, tem 
bardziej, iż równocześnie firma cofa 
gratyfikacje dotychczas wypłacane. 

Interwencja inspektora pracy, który 
przyznał słuszność żądaniom robotni- 
ków nie wpłynęła na zmianę stanowi- 
ska zarządu firmy. 

Przedstawiciele związków robotni- 
czych domagają się w razie wypełnie 
nia groźby zamknięcią fabryki — wy- 


wieszenia wypowiedzenia na murach 
fabrycznych i zaznaczenia, iż wymówie 
nie nastąpiło z powodów od robotników 
niezależnych, celem umożliwienia otrzy 
mywania zapomóg. p. 


ZATARG W WIDZEWSKIEJ MANU- 
FAKTURZE. 


W dniu wczorajszym wrócił do Ło- 
dzi z Anglji dyrektor Widzewskiej Ma- 
nufaktury p. Pestkowski, który zawia 
domił o tem okrę'owego inspektora 
pracy p. Wojtkiewicza. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
rada między robotnikami firmy, a ad- 
ministracją w sprawie zatargu na tle 

urlopów i o wynikach zawiadomiony 
zostanie inspektorat. 

Niezaleźnie do tego jeszcze w bie- 
żącym tygodniu p. Wojtkiewicz zamie- 
rza zwołać wspólną konferencię przed- 
stawicieli firmy i związków zawodo- 
wych, by nie dopuścić do strejku, i e- 
wentualnego zamknięcia fabryki. 


O PŁACE DOZORCÓW DOMOWYCH 

W dniu wczorajszym w lokalu in- 
spektoratu pracy odbyło się posiedze- 
nie komisji polubownych, mające na ce 
lu likwidowanie zatargu między przed- 
stawicielami nieruchomości, a dozorca 
mi, którzy zażądali podwyżki 75 proc. 

W toku dyskusji właściciele nieru- 
chomości odrzucili całkowicie żądanie 
podwyżki, a jedynie byli skłonni prze- 
dłużyć dotychczasową umowę na pe- 
wien czas. 

Widząc, że do porozumienia nie doj 
dzie, inspektor pracy Wojtkiewicz za- 
proponował by właściciele nieruchomo 
ści podnieśli płace dozorców o 10 pro- 
cent, jednak przedstawiciele dozorców 
nie zgodzili się na to. 


Ponieważ do porozumienia nie do- 


szło, okręgowy inspektor pracy p. Wo. 
kiewicz postanowił zwrócić się do mi 
nisterstwa pracy w sprawie powołania 
komisji roziemczej. 


— A aaaaaaaaaaŘŮĖ— 


ZWALCZANIE LICHWY. 


Przy trzeciej brygadzie urzędu śled 
czego utworzony został oddział walki 
z lichwą, który pracuje w ścisłem kon 
takcie z kierownikiem tegoż oddziału 
przy komisarjacie rządu dr. Grabow- 
skim i do dnia dzisiejszego przeprowa- 
dził 152 sprawy o lichwę. 

miesiącu grudniu oddział walki z 
lichwą przy komisariacie rządu wyto- 
czył 199 spraw karnych za przekrocze- 
nie ustawy o zwalczeniu lichwy z tego 
36 przekazano sądom, a resztę rozpa- 
trzono w trybie administracyjnem. 

Ogółem wymierzono kary na sumę 
6,670 złotych, przyczem odwołań do 
województwa wniesiono 23, lecz orze- 
czenia pierwszej instancji zostały za- 
twierdzone. 


ODSETKI PRZY ODRACZANIU PO- 
DATKÓW. 


Władze skarbowe wyjaśniły, że w 
wypadkach odroczenia podatku z regu 
lu pobiera się odsetki za odroczenie w 
wysokości 1 proc. miesięcznie. 

W wypadkach chwilowego wstrzy- 
mywania kroków egzekucyjnych są po 
bierane w dalszym ciągu kary zo zwło 
kę w wysokości 4 procent miesięcznie, 
a to z tego powodu, że wstrzymanie 
egzekucii nie jest równoznaczne z od- 
roczeniem podatku. 


Gałęzie na opał. Magistrat posiada 
w większej ilości gałęzie, nadające się 
na opał. Reflektanci zechcą się zgła- 
szać do biura przy ul. Pomorskiej 16. 


składając odpowiednia ofertę. 


NOWY ZARZĄD STOW. FABRYKAN 
TÓW POŃCZOSZNICZYCH. 


Na odbytem w dniu 6 bm. zebraniu 
„Stow, fabrykantów wyrobów pończo- 
szniczych m. Łodzi i okolicy, Andrzcja 
14 po zatwierdzeniu budżetu na rok 
1925 wybrany został nowy zarząd w 
skład który wchodzą p. J. Kohan pre- 
žes, A. Rozenfeld i M. Zajdenwurm wi- 
ceprezesi, J. Pfeffer skarbnik, A. Grze 
banogóra sekretarz zarządu, pp. M. Zaj 
denield, D. Grynberg, H. Profesorski. i 
B. Grynoch jako czołnkowie zarządu. 


Kronika policyjna. 


w I maa 


NAJAZD NA WESELE. 


Policja sprowadziła do. komisariatu 
Michała Staniszewskiego, Wawrzynca 
Rene i Feliksa Struszewskiego, Kielma 
41, którzy przy pomocy kilku jeszcze 
przyjaciół wtargnęli do mieszkania Sta 
nisława Milskiego, Kielma 25 podczas 
wesela i uzbrojeni w butelki i kamienie 
pobili ucztujących. 

Jeden z napastników podczas walki 
a mianowicie Feliks Staniszewski zo- 
stał raniony w głowę, wobec czego we- 
zwano do niego pogotowie. 


SIGNUM TEMPORIS. 


Bezrobotny Marcin Sobczak prze- 
chodząc ul. Zgierską, upadł z wycię= 
czenia. 

Chorego przeniesiono do komisariatu 
policji, gdzie wezwany lekarz pogoto- 
wia udzielił mu pierwszej pomocy. 


str. 7. 
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12 światowych atrakcji 


Ceny miejsc zniżone. 


Cyrk A. Ciniselli $ 


u 


llustracja muzyczna 
do filmu „Nibelungi* 
w kino-teatrze „Luna“, 


Dla spotęgowania wrażenia, jakie 
sprawia film „Nibelungi”, mający być wy 
świetlany w kino-teatrze ,„Lwna* od 
czwartku dn. 15 b. m, dyrekcja teatru 
dla nadania ilustracji muzycznej nieska- 
zitelnego wyrazu artystycznego, jaki się 
ujawnia w treści i realizacji filmu, nie 
szczędząc kosztów, powiększyła swą sta 
łą orkiestrę i„zaangażowała dyrektora 
Teodora Rydófa, aby, opierając się na 
cyklu Wagnera „Pierścień Nibelungów" 
zastosował do obrazu wyjątki z tego cy- 


klu i dyrygował wykonaniem ilustracji 


Próby w toku, 


BILON PAPIEROWY WAŻNY TYLKO 
DO KOŃCA STYCZNIA, 

Warsz. koresp. „Republiki“ telef.: 

Zgodnie z rozporządzeniem prezy- 
denta Rzplitej papierowe bilety zdawko= 
we poniżej 1 złotego t, í. 1, 2, 5, 10, 20 
i 50-cio groszowe będą wymieniane przez 
centralną kasę państwową, kasy skarbo= 
we oraz oddziały Banku Polskiego do 
dnia 31 stycznia r, b, 

Po tym terminie bilety zdawkowee 
powyżej wyminionej wartości do wymia 
ny przyjmowane nie będą. 

SP ŁADNY, NE SOYAŻ IGE 


E E R 


W Stanach Zjedn. istnieje jeszcze do 
dnia dzisiejszego paląca kwestja in- 
djan czerwonoskórych, którzy, osied- 
leni na specjalnym zarezerwowanym 
dla nich terytorjum, często niepokoją 
okoliczne stany, Obecnie czerwono- 
skórzy obrali sobie nowego wodza 
Tash-ke-kesz (czyli $liny Wiatr), który 
udał się do waszyngtonu, celem przed- 
stawienia prezydentowi Coolidge'owi 
żądań swego narodu. 


Czytajcie, Express Wieczorny 


„REPUBLIKA* 
Łódź 
(3 stycznia 1925 


T 


KURJER HANDLOW 


Wall-street i premjer Grabski. 


Jeśli mamy — jak to jest ` ogólnie|du sanacyjnego. W rozmowach, prowa- 


przyjęte w Polsce — nie odróżniać racjo 
nalnego i zbliżającego się do objektyw- 
mości, krytycyzmu od pesymizmu, to 
stwierdzić można, iż cała psychologja 
narodu, właśnie w tym idzie kierunku. 
Oczywiście ograniczamy się jedynie do 
dziedziny gospodarczo - finansowej, nie 
tykając zagadnień sprowadzonych do 
platformy czysto politycznej. 

Tendencja ta wyraźnie występowała 
na łamach prasy, która z okazji świąt i 
nowego roku starała się nie tylko reasu- 
mować wyniki dotychczasowej pracy, 
ale także zbilansować wartość zmian 
wywołanych w naszym organiźmie go- 
spodarczym. Masie tej coraz bardziej 
konsolidującej się opinji krytycznej, 
przeciwstawia się indywidualność, bądź 
co bądź tak silna, jak premjer Grabski. 
Sękunduje mu w tem znakomita część 
biurokracji ministerjalnej Poraz prowin- 
cjonalnej, jakoteź ten odłam społeczeń: 
stwa, którego niepomyślny stan przemy- 
st, czy też kupiectwa napełnia radoś- 
cią, wskutek poniesionych przez te sfery 
szkód, czy też niepowodzeń, W każ- 
dym razie, obecny rozułud sił jest taki, 
iż znaczną większość stanowi opinja 
opozycyjna, podczas gdy znikomą mniej 
szość przedstawiają siery, w których rę- 
kach pozostaje władza, jakoteż ten od- 
łam społeczeństwa, który bez zastrze- 
żeń potakuje i pochwala obecną politykę 
gospodarczą oraz skarbowo - finansową. 
cządu, 

W tych warunkach jasnem fest, iż 
przy najbliższej sposobności wybuchnie 
zatarg z żywiołową siłą, Chwilą tą bę- 
dzie niezawodnie termin wygaśnięcia 
udzielonych pełnomocnictw rządowi pre 
mjera Grabskiego, Czasokres zatem 
nie jest już zbyt odległy, O ile więc poli 
tyka rządu Grabskiego nadal pójdzie, w 
dotychczasowym kierunku, to nie ulega 
wątpliwości, iż na tygodnie liczyć musi- 
my żywot rządu Grabskiego, sprawują- 
cego włądzę w tak idealnych warun- 


“kach, jakie zostały mu stworzone dzię- 


ki udzieleniu dalekoidących pelnomoc- 
nictw, 

Na tych łamach niejednokrotnie, a 
może piersi w Polsce zwracaliśmy uwa- 
ge a nawet biliśómy na alarm, gdy poli- 
tyka rządu, pełna arbitralności i podpo- 
rządkowująca racje gospodarcze i finan 
sowe racjom skarbowym, godziła w pod 
stawy przemysłu i handlu, pracy i rol- 
nictwa. W okresie świątecznym w naj- 
ogólniejszych zarysach naszkicowaliśmy 
obecną sytuację, I wtedy również mo- 
gliśmy stwierdzić, iż rozwijająca się co- 
raz bardziej choroba, na którą cierpi 
nasz organizm gospodarczy, pochodzi z 
dwóch głównych ognisk: 

1) drogiego i niewystarczającego kre 
dytu, P k 

2) zbyt wysokiego opodatkowania 
zaostrzonego zgubną  nieoględnością i 
braku poczucia praworządności, ze stro 
ny niższych instancji władz skarbowych 

Na tem podłożu doskonale rozwijać 
się mogą inne czynniki, godzące w pod- 
sławę naszej pomyślności gospodarczej. 
Tak więc, gdy usunięcie drugiej z kolei 
z pośród wymienionych przyczyn oraz 
jej następstw wtórnych, leży wyłącznie 
w rękach rządu, który będzie musiał 
działać pod naciskiem opinii parlamentu 
i prasy, tak sanacja kredytowa nastą- 
pić może jedynie przy współdziałaniu 
finansów zagranicznych. Premjer Grab 
ski odmiennie rzecz ujmował, to też pa- 
sywność rządu w tej dziedzinie przynio- 
sła jak najbardziej niekorzystne rezul- 
taty. 

Wyszło to na szkodę całego społe- 
czeństwa i poważnie zagraża byłowi rzą 


dzonych w czasie świąt, na terenie to- 
warzyskim z przedstawicielamhi rozmai- 
tych klubów parlamentarnych można 
było stwierdzić zupełną jednomyślność, 
co do przyszłości rządu p Grabskiego. 
Albo pożyczka, albo dymisja — oto al- 
ternatywa, co do której zasadniczo 
wszyscy są zgodni, Po roku zatem, po 
doznaniu ciężkich zawodów i dotkli- 
wych strat nasza teza, która powstała 
równocześnie ze rządom p, Grabskiego 
zaczyna przenikać do umysłowości pol- 
skich sfer politycznych, Trzeba było 
nieszczęsnego bezrobocia, wewnętrznej 
deprecjacji złotego, kląski drożyzny, aby 
to proste i nieskomplikowane założe- 


nie konieczności pożyczki zagranicznej |- 


zdobyło dobre prawo obywatelstwa, 

Doszło do tego, iż los gabinetu p. 
Grabskiego, który Vasdzo lekceważył 
rolę kapilału zagranicznego, w przepro 
wądzeniu sanacji, i przecenił zasoby fi- 
nansowe neszego rynku, zależy od Walls 
street. Jak myślano tam o Polsce w 
lipcu, pisałem w swych korespondencjach 
z New-Yorku, 
gigantycznych wysiłków, by atmosfere 
nieprzychylności i nieufności zmienić w 
okresie, sześciomiesięcznym, Trudno 
jest więc być optymistą i obdarzać stu- 
procentową ufnością doniesienia pół- 
urzędowe, iż zabiegi o pożyczkę 50-ciu 
miljonów dolarów znajdują się na dobrej 
drodze do realizacji. 

Rynek amerykański jest bardzo po- 
jemny, Nie należy jednak zapominać, 
iż skoró, według obliczeń angielskich, 
suma kredytów europejskich w 11-tu 
miesiącach ub, r. wyniosła ogrorminą su- 
mę miljarda stumiljonów dolarów, sta- 
wiane wymogi są obecnie wyższe, ani- 
żeli były przed pół rokiem. Łatwiej 
bowiem jest obecnym dłużnikom otrzy- 
mać nowe kredyty, aniżeli nieznanym 
wejść na rynek, 

Nie należy tu mieszać sprawy kon- 
wencji długów u rządu St. Zjednoczo- 
nych z pomyślnem kształtowaniem się 
konjunktur kredytowych dla Polski. 
Była to operacja z dziedziny skarbowej, 
gdyż wierzycielem naszym jest rząd 
St Zjednoczonych; sfery finansowe nie 
brały w tem żadnego czynnego udziału. 
Pozatem wpływ rządu amerykańskiego 
na Wall-street jest tak minimalny. iż z 
faktu pomyślnego załatwienia konwen- 
cji nie można wyciągać zbyt daleko-idą- 
cych wniosków. Dobre stosunki z Wa- 
szyngtonem nie identyfikują się z poję- 
ciem dobrych stosunków, z Morganem, 
Kuhn - Soeb et Co, National City, Gua- 
ranty, Columbia - Iroing, Egnitable, 
Seeligman i dziesiątkiem innych banków 
i bankierów  pierwszorzędnych, okre- 
ślanych pojęciem — Wall-street. 

Panują tu więc zasadniczo odmienne 
stosunki, aniżeli w londyńskiem City, 
gdzie Downing-street (Foreign Office) 
ma wiele do powiedzenia na Lombard - 
street, | 

Polityka premjera Grabskizgo wy- 
kazała jednak, iż życie jest silniejsze od 
doktryny. Co za irońja, iż najbliższa 
przyszłość gabinetu p. Grabskiego jest 
uzależniona od Wall-street, a wiec od 
tych sfer, o których tak nieprzychylnie 
wyrażał się p. premier, ilekroć zabierał 
głos w sprawach polityki kredytowej. 
Oczywiście musimy sobie życzyć, by 
zabiegi rządu na terenie newjorskim zo- 
stały uwieńczone jak najlepszymi rezul- 
tatami. Tu nie chodzi o los gabinetu p. 
Grabskiego, ale o najbliższą przyszłość 
miljonów istnień w Polsce, 

Gdy nasz problem kredytowy dócho- 
dzi do szczytu zaognienią niech opinja 
całej Polski nareszcie przekona się, iż 


Naprawdę trzebaby było 


Łódź 
13 stycznia 1925 


Wiadomości gospodarcze. ` 
NOWY iw A SREBR- | ZAGRANICA O KONSOLIDACJI DŁU+ 


Warsz. koresp. „Republiki” telef, 

Wczorajszej nocy nadszedł do War- 
szawy i przewieziony został pod strażą 
do skarbca w mennicy państwowej na 
Pradze nowy transport monet srebrnych 
Transport ten pochodzi z mennicy pary- 
skiej í wybity został ze srebra dostar- 
czonėgo przez komisję skarbu narodo- 
wego. Oprócz monet 2-złotowych nade- 
szła również pewna ilość srebrnych mo- 
net wartości 1 złotego, które niebawem 
puszczone będą w obieg, zastępując wy- 
cofywane drobne odcinki biletów zdaw- 
kowych. Dzięki temu nowemu transpor- 
towi monet srebrnych obieg pieniężny 
zwiększy się niebawem o 10.000 złotych, 


PODATKI W R. 1924 PRZEKROCZY- 
ŁY O 111 PÓŁ PROC, WPŁYWY PRZE- 
-  WIDYWANE, 


Warsz. koresp, „Republiki” telef.: 

Według sporządzonego przez m-stwo 
skarbu zestawienia wpływów ż danin pu 
blicznych i monopoli w r. 1924 wpływy 
te wyniosły w ciągu całego roku 
1.195.158.517 zł, podczas gdy prelimi- 
narz budżetowy na rok 1924 przewidy- 
wał z danin publicznych i monopoli 
1.072.053:000 złotych, f 


nie można rozwiązywać spraw gospo- 
darczych i finansowych, choćby najbar- 
dziej szlachetnym fanatyzmem. Inaczej 
wychodzą takie obsurdy, jak uzależnie- 
nie długości żywota twórcy złotego, po 
gardzającego  finansierą p. premjera 
Grabskiego, właśnie od najbardziej, nie- 
sympatycznych finansów, rezydujących 
wokół newjorskiej Wall-street, 
Dr, Leszek Kirkien, 


III Urząd SKarbowy 
podatków i opłat skarbowych 
"w Łodzi, 


GÓW POLSKICH, 


Paryska „Agence Economique et Fis 
nanciere" podaje w jednym z ostatnich 
numerów obszerny wywiad swego kore- 
spondenta w Polsce z naczeinikiem wy» 
działu ptak D w m-stwie skarbu, 
p. Aleksandrem Wojtkiewi:zem w spra* 
wie konsolidacji- polskich dtugów w A+ 
moryce, Angli i yca krajach, © — 

Po wskazaniu, iż konsolidacja -dłu« 
gów stała się możliwa dopiero po prze- 
prowadzeniu reformy  wa:utowej przez 
p. prezydenta ministrów Wł. Grabskie- 
go, wywiad zawiera szczegółowe warun= 

, na których oparta została konsolida= 
cja naszych długów zagranicznych, i 
stwierdza, że konsolidacja długów otwo- 
rzyła wszechświatowy rynek finansowy 
dla kredytu polskiego, 


„REPUBLIKA* | 


OBFITOŚĆ KAPITAŁÓW NA RYNKU - 


LONDYŃSKIM. 


Po nadzwyczaj dodatnich wynikach 
jakie osiągnęły subskrybcje. kilku za- 
granicznych pożyczek, o czem. donosiła 
prasa, rozpisano na rynku londyńskim 
nowe pożyczki na wysoką sumę 6 mi- 
lionów funtów szterl. 475 proc. pożycz 
ka w sumie 3 miljonów funtów na in- 
westycje w porcie londyńskim, oraz 6- 
i pół-proc, 3-miljonowa skonsolidowana 
hipoteczna pożyczka dla znanych metą 
lurgicznych zakładów. Armstrong, Whit 
worth and Co. zc 

Obecnie objawiła się znowu 475. 
proc. pożyczka dla Wiktorji w wysoka 
ści 6 miljonów funtów szteringów. 
Wszystkie są długoterminowe. 


2% PODDASZY 


ih Bues Wiemy" 


BETREN ESA 
1 


Łódź, dnia 8 stycznia 1925 [Ao 


Ogloszenie. 


IN Urząd skarbowy podaje do wiadomości 
cia zaległym podatków skarbowych odbędzie się 


licznej, że w celu ściągnie: 
nia 14 stycznia 1924 r. sprze«. 


dą z publicznej licylacji ruchomości należących do niżej wymienionych płata 


© 
£ 


DONONAWNK= 


„ Lorenc Edmund, Piotrkowska 163, kredens, szafa, biblioteka, biurko. 

. Krumholc Moszek, Piotrkowska 145, pianino i kredens, 

„ Diament Szymon, Piotrkowska 307, 9 skrzyń jaj, 

Tajman i S-ka, Zamenhofa 10, 2 skrzynie wigonji po 100 kg. 

„ Goldberg Josek, Anny 2, 100 desek gr. 1 cal dł. 5 mtr. A. 

. Przepićrkowski Konst. Wólczańska 165, 10 par bucików męskich. 

„ Zerbe Otton, Piotrkowska 229, kredens, szafa, kanapa, 4 krzesła, ; 
„ Tusk Hercke, Piotrkowska 275, kredens z lustrem, bibljoteka, 

. Natkiewicz Michał, Zamenhofa 10,, pianino, 

. Gliksaman Samuel, Piotrkowska 183, 5 sztuk półkorty. 


11. Górecki Bolesław, Karola 6, kasa ogniotrwała, 

12. Goldring M, M., Brzozowa 13, 34 szt, cajgu, 4 paczki przędzy. 

13. Bromberg Jakub, Piotrkowska 112, kredens, toaleta, tremo, 

14, Nachtigal N., Piotrkowska 284, szafa, lustro, stół, 2 krzesła, 

15, Szreter Maks, Piotrkowska 152, pianino, 

16. Keilich O. Piotrkowska 154, pianino, 

17, Petzold Ferdynand, Główna 8, pianino, kredens dębowy, 

18. Nowak Jakób Mendel, Piotrkowska 4, 200 szt. zefiru, 

19. Pfefer Henryk, Piotrkowska 111, 100 palt męskich. 

Na dzień 15 stycznia: 

20. Lubiński Henoch, Karola 11, 10 skrzyń bawełny, 3 

21, Rozenberg kszy Piotrkowska 207, 30 szt. getrów, 10 szł. chustek, 12 ko, 
szul męskich, E 

22, Calel i Tabakman, Piotrkowska 81, 3 szt. towaru bawełnianego, 

23. Bornstein Lajzer, Główna 6, 10 palt damskich, 50 resztek towaru, 44 jes ` 
sionki męskie. | 

24, Maria A, Slimkowska, Rokicińska 6, pianino, 

25. Froppe Natalja, Przędzalniana 97, bilard. 

26. Pytowscy B-cia, Kilińskiego 128 3 szt. towaru, ó paczki przędzy, trajbmasz 

27. S-owie Lewensteina i Knyszyński, Sienkiewicza 72, 20 szt. towaru na u. 
brania i 10 sztuk welouru 

28, Elhard Herman, Kilińskiego 150, 2 biurka jasne, maszyna do pisania, 

29, Henzłer Michał, Kątna 25 szafa do gard, kredens, maszyna do szycia. 

30, Abram Ajzy! Piaskowska, Kątna 10, 200 szt. chustek wełnianych, 

31. Herke Ludwik, Wysockiego 17, maszyna do szycia, zegar, stół, kredens, 
bieliźniarka. 3 

32. Działowski Chaskiel, Kaliska 16, warsztat tkacki, 

33, Zylberberg M., Zarzewska 47, 2 pasy skórzane i skrzynia wig, 


Na dzień 16-go 
ze składu przy Urzędzie Skarbowym Moniuszki nr. 4 od 
po południu odbędzie się sprzedaż towarów: należących do: 


stycznia; 


Bornsteina Lajzera, Główna 6. 2 szt. towaru wełnianego. i 
Pajęcki Teofili, Główna 24, 2 szt, towaru welnianego, 


Kiwes i Gotdb 


erg, Karoła 17, 17 mtr, velouru. 


B-ci Kruczkowskich, Rzgowska 41, 5 par bucików, 
Foyerman Chil, Główna 58, 3 palta jesienne. 


Naczelnik Urzędu: (-=) Żmigrodzki. 


godz. 12 rano da 3 ' 
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Mimo ciszy dalsza zwyżka cen 
manufaktury. 


Poczta traci klijentelę manufakturową. — Ostrożność 
w udzielaniu kredytów. — Łódź ginie gdyż nie ma 
„plajt*„—Ryzykowne tranzakcje importerów czeskich 
i austrjackich. —- Łódź zawdzięcza zawiadomienia 
wekslowe „Republice* — Sezon letni nie rozpoczął 
się jeszcze. — Dyskonto 5 proc. mies. 


Sytuacja na rynku jest w dalszym Jeśli mamy być szczerzy, !o takie roz 
tlągu bardzo ciężka. Ruch sprzedażny |wiązanie byłoby dla interesów Łodzi naj- 
Jest minimalny, bardziej korzystne, Płacić musi nieostroż 

W tym tygodniu zjazd kupców ogra-|ny — tak zawsze bywało w handlu a za 
ticzył się do małych hurtowników i de-|tem i teraz nie lepiej może się skończyć. 
lalistów, Tranzakcje z nimi napotkały| Zawsze dla Łodzi niebezpieczny import 
l przeszkody, wynikające ze żądania |może tym razem okazać się bardzo pożą- 

przez nich dłuższych aniżeli dotychczas |dany, 


REPUBLIKA 


R<ŁLL----Lo<okoozn Str. 9. 


KURS ZŁOTEGO ZA GRANICĄ. 
Paryż 358 i pół 
Praga 655 i trzy osemki 
Zurych 100 
Ryga 100 
Berlin 79,75 — 80,75 

Przekazy na: 
Warszawę 80,55 — $0,95 
Katowice 80,45 — 80,85 


R... Me Ww SG: - 0.2. 8 2 £ 


ri 


{ 
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kredytów, 


Zamiast strat materjalnych, straci 


Wobec znacznego podrożenia taryfy |Łódź renomę u zagranicznych importe- 


towej za przesyłkę paczek, musiała 
kategorja kupujących obrać transport 


kolejowy, Ten zaś trwa znacznie dłużej 


#dyż do wschodniej Polski ekspedycja 
esyłek drobnych trwa do 14 dni. Za- 


_ miast więc dotychczasowych 30-to dnio- 


Wych weksli ofiarowali ci kupcy weksle 
Ł terminem 45 dni 


W tych warunkach nielttórzy hurtow 


_ licy łódzcy wstrzymywali się od tran- 
= Zakcji, gdyż udzielenie dłuższych termi- 


Rów wekslowych jest jednoczesne z po- 
większeniem się obliga odbiorców pro- 
Wincjonalnych, Panuje za$ ogólna ten- 
dencja nie zwiększania obliga — raczej 
lego zmniejszania, 

Dzięki ugodowości łódzkich sfer go- 
$podarczych stale podtrzymuje słabe, 
nie mające żadnej przyszłości firmy ma- 
nufakturowe. Ta polityka mści się, gdyż 
Nie usuwa nieufności, a raczej przeszka- 
dzą wytworzeniu się warunków pewnoś- 
ti, nieodzownej przy tranzakcjach kredy 
towych, | 

Obecnie wielu kupców jest „dobrych“, 
& „Łódź nie płaci”, Niech raczej płaci 
Łódź przy zmniejszonej ilości t, zw, „do- 
brych kupców", Aby to osiągnąć trzeba 
zdecydować się na radykalną taktykę. 

irmy, nie mające przyszfości, należy do 
Prowadzić do stanu niewypłacalności, 

zez „plajty”* do sanacji, Im dłużej od- 
Wlekać będziemy zastosowanie radykal- 
hych metod, wobec słabych elementów 
W kupiectwie, tem cięższe będą ofiary, 
Jakie w końcu trzeba będzie ponieść, 
Regulacje” są nieuniknione, gdy powo- 
dowana litością Łódź będzie je odwle- 
kała, tem niższy będzie „odsetek regula 


| cyjny”, 


Nieszczęściem Łodzi jest brak „plajt” 
Ostatnio wzmaga się znowu import 


Manufaktury czeskiej oraz sprzedawanej 


Przez firmy wiedeńskie, Jakkolwiek ce- 
ny, po uwzględnieniu kosztów transpor- 
i cła, nie różnią się znacznie od łódz- 
kich, to jednak warunki pokrycia są bar 
o zachęcające. Firmy importujące u- 


 dzielają kredytów otwartych docliodzą- 
_ Cych do 120 dni, O ile klijent nie płaci na 


puns 


czas, to musi następnie ponosić ciężar 
odsetków, wynoszących od pół do trzy 
czwarte proc, > 

Tranzakcje zawierają przedewszyst- 
kiem firmy, których stan interesów nie 


Jest zadawalniający, W ten sposób zdo- 


bywają sobie one środki na wybrnięcie 
£ ciężkiej sytuacji, Sprzedawcy zagra- 
Niczni przy udrielaniu kredytów kierują 
śię przedewszystkiem kryterjami natury 


Zewnętrznej, jak wiełkość składu oraz 


rozmiar interesów prowadzonych w cza- 


_ 8ach inflacji. Trudno przesądzać, czy nie 


„AE i - 


Poparzą się na tej polityce. Możliwem bo 
Wiem jest, iż nadszarpnięte firmy manu- 
iakturowe wywiążą się ze zobowiązań 
łódzkich drięki temu kredytowi zagra- 
nicznemu, Zato regulować będą zamiast 


_ £ dostawcami łódzkimi, ze- śmiałymi im- 


Porterami czeskimi i austrjackimi, 


rów manufaktury, Będzie to niezawodnie 
lepszą ochroną, aniżeli stawki celne. 
Kredytu finansowego zagranicy podciąć 
to nie może, gdyż „plajty* manufakturo- 
we w krajach środkowo-europejskich 
były regułą, która od dłuższego czasu 
przestała się sprawdzać. Łódź musi so- 
bie życzyć, by nieunikniona epidemja 
niewypłacalności wystąpiła jaknajrych- 
lej, Tylko wtedy nastąpić może oczysz- 
czenie atmosfery, tak konieczne dla ra- 
cjonalnego i zdrowego handlu. z 


Wieksze natężenie protestów, jakie 
można było skonstatować w dniach ostat 
nich nie jest wcale zapowiedzią zbliżają- 
cej się sanacji, Wywołane zostało przez 
rozstrój, jaki nastąpił wskutek nieoględ- 
nego komentowania nowej ustawy weks 
lowej. Minie on jednak, gdyż związek 


banków — zgodnie z projektem wysu- 


niętym przez „Republikę* — powrócił 
do systemu wysyłania zawiadomień, Na- 
sze zdecydowane i sprecyzowane stano- 
wisko przyczyniło się do szybkiego zlik- 
widowania bezrobocia, jakie zapanowało 
Słabe zainteresowanie, jakie wykazał 
rynek koncentrowało się na towarach 
białych oraz oxfordach w desenie kwia- 
towe. Trochę interesowano się również 
towarem letnim, Nie można jednak mó- 
wić o rozpoczęciu się sezonu. 
Niebezpiecznym 'objawem jest dalsza 
zwyżka cen. Scheibler i Grohman pod- 
wyższyli znowu swój cennik o 4 i pół 
proc. Oznacza to przeszło b proc. zwyż- 
kę w ostatnim czasie, Poza chęcią forso- 
wania tą drogą sprzedaży przyczyna zwy 


obecnie miejskim podatku od bawełny. 


Kupcy, przyjeżdżający z gotówką, żą- 
dają opustu w cenach, Udaje im się w fir 


dzać na tej podstawie tranzakcji. 

Cena dyskonta prywatnego jest nie- 
zawodną; dla weksli pierwszorzędnych 
wynosi ono od 4 i pół do 5 proc, mies, 
Weksle ze słabymi wystawcami z trud- 
nością są dyskontowane po stopie 6 pr. 
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CZYTAJCIE 


« Początek przedstawień w dni powszed i 
eee nie o godz, 5.30, w soboty, niedzielei |; 
a i 309 święta o g. 4 pp. Ostatni seans o9w. li. 
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GOTÓWKA, Poznań 80,80 — 81,00 
Dolary 5,185 ROA za 1 put sztrel. 24,80 
iedeń za 1 zł. czeski 13,510, 
CZEKI |banknoty 13,560 — 13,660. 1 
Belgja 25,975 GIEŁDA GDANSKA. 
Holandja 210,10 Gdańsk, 12 stycznia 
Londyn 24,92 Notowano w guldenach gdańskich. 
Nowy Jork 5,185 | 100 marek rentowych 125,311, 125,935 
Paryż 27.825 100 zł. polskich 101,14 — 101,66 
Praga 15,635 100 dolarów amerk. 523,18, 528,72 
Szwajcarja 100,10 , czek na Londyn 25,20,95, — 
Wiedej 7,315 Telegrafna wypłata na: 
Włochy 21,825 Londyn 25,22 
Sztokholm 140 a NEUE 125,413 
8 proc, pożyczka złota 7,20 — 7, PAROI ;08 — 527,32 
SETE EEIE 3,69 IRR Warszawę 100,69 — 101,21 
Pożyczka konwersyjna 3,90 — 4 Holandję 212,07 — 213,16 
Pożyczka kolejowa 8,80 — 9 GIEŁDA PARYSKA. _ 
; Paryż, 12 stycznia, 
AKCJE, ROSA GK 
Bank Dyskontowy 5,80 — 6,10 OWY VDE 617 
Badk ala KARAMI (Przemyk 110 Sana. oa 
Bank Zachodni 1,50 — 1,53 OO 20 
Bank Zarobkowy 6 zwajcarja 358,50 
Bank Handlowy 4,90 — 4,95 Folandja 751,75 
Bank Przem, Lwów 0,34 — 0,35 GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Bank Zjedn, Polsk. 1,40 Londyn, 12 stycznią 
Sole potasowe 3,50 z Nowy Jork 479,18 
Elektr. Dąbrow. 1 Francja 89,17 i pół 
Chodorów 4,15 Belgja 95,30 
Częstocice 1,80 — 1,75 Włochy „114,05 
Cukier 3,06 — 3,05 Szwajcarja 24,80 i pół 
Węgiel 2,60 — 2,55 NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nobel 1,43 Nowy Jork, 10 stycznia. 
Lilpop 0,58 — 0,59 Dowóz baweny do portów Atlanty- 
Norblin 0,69 — 0,68 ku i Golfu 26.000 wewnątrz kraju 23.000 
Rudzki 1,07 wywóz na kontynent, 4.000. 
Wulkan 2,25 Loco 24.10. 
Żyrardów II em, 10,30 Styczeń 23.60-23.62. 
Haberbusch 4,70 — 4,90 Marzec 23,87- -23.88. 
Cerata 0,48 Kwiecień 24.03—24.03. 


Zgierz 0,90 — 0,80 
Siła i Światło 0,38 
Czersk 0,55 
Gosłąwice 1,90 
Firley 0,29 — 0,30 
Nafta 0,60 
Cegielski 0,45 
Modrzejów 4,05 — 3,90 — 3,95 
Ostrowieckie 5,80 — 6 — 5,95 
Starachowice 1,70 — 1,75 
Ursus 1,15 

Borkowski 0,80 

Spirytus 2,90 


i 


Maj 24,19—24 21. 
Lipiec 24.40—24,42, 
Sierpień 24,02—24,02. 
Wrzesień 24.07—24,07. 
Październik 23.87—23.87. 
Grudizeń 23,74—23.74. 
i Nowy Orlean. 1057 „nia, 
Loco 23.70. 

Styczeń 23.70. 

Marzec 23,84, 

Maj 24.11. 

Lipiec 23.27, 
Październik 23.57, 
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Ogloszenie. 


Syndyk tymczasowy upadłości firm: 


Wyrobów Wełnianych H. Żylberblat I Synowie* i „Dom 
Handlowy H. Zylbćrblat i Synowie* zawiadamia wierzy- 
cieli upadłych firm, że sprawdzanie zgłoszonych wie- 
rzytelności Adens Da aae w eat dzi (ailka 

: ; : ia Komisarza w gmachu Sądu Okręgowego w zi, (ulica 
żki tkwi niewątpliwie w podniesionym] Pańska Ne Rii i 


15-go, 19-go i 24-go stycznia r, b. 
W terminac 


Adwokat . 


EEE EY 


O Tanio do Sprzedań 


modny Kredens, stół, 


pięć Krzeseł i fo- 
tel sKórą Kryte. 


H 


KINO 
Spótdzielni Pracowników | 


— Państwowych. — | 
Sienkiewicza Ne 40. | 


Muzyka pod kier, p. Z. Pilarskiego 


owyższych wierzyciele lub ich peł- 
nomocnicy mogą zgłosić się celem odbioru złożonych 
dokumentów i wzięcia udziału w czynnościach spraw- 


; i „|dzania wierzytelności. 
mach, które mają płatności przeprowa Sitik Ayczaaowy padio 


Daniel Forelle 


Nawrot 20, m. 6, IIl piętro: 
WSESWEWI AZER e EA 


OGŁOSZENIE. 


Komoruik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Adam Łagodziński, zamiesze 
kały w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej 7 
na zasadzie art, 1030 Ust, Post, Cyw, 
ogłasza, że w dniu 20 stycznia 1925 roku 
od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy 
ulicy Pomorskiej pod Ny 4 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, nade 


„Fabryka 


) w kancelarji Wydziału Handlowego || h do Szaji F bl T 
o godzinie 12-ej w południe w terminach Siet i pz SE Alara typy 


dających się z towarów manufakturo- 
wych ocenionych na sumę 2760 Zł, 
Łódź, dnia 8 stycznia 1925 r. 
KOMORNIK 


A. Łagodziński. 


Lokal 


biurowy 


składającej się z dużej sali na parterze 
natychmiast 


; do wynajęcia. 


Wiadomość przy ul. Piotrkowskiej 96 
u doz 


a E 


orcy» 218 


n Aa LA e AE A ZEP SREŃODEEA 
PAEA N eE ETSA STE A a a S R 
Dziś i dni nastepnych 


l NACK] ulubieniec wszystkich części świata 


ACKIE COOGAN 


|| W najlepszej i największej swej kreacji 9-cio aktowe) 
sztuce niewidzianego dotychczas przepychu i bogactw 


f dworskich P t ż 
Niech żyje król 


TERAZ JA JESTEM KRÓLEM. 


| Jest to romans złotej młodości królewskiej miłości 1 nie 
zwykłych przygód. — Niepospolity film w którym talent 


Coogana dosięga niebywałych wysokości 


W soboty, niedziele i święta na pierwszy seans o g. m 


j 
ceny miejsc zniżone. 9 


UWAGA: Dla Członków Koop, ceny miejsc zniżone* 


REPUBLIKA 


A= "Dziś! Mircygłośny romans cygański! = = 


(ZY KOMINKU 


* ności słynna rosyjska ary WIERA CHOŁODNAJA 


GUZ 


= 

| R 

oraz chluby ro- O H RUN Ç - 

syjskich ekranów p LONSKIJ, MAKSIMOW l l 2. k 
Ilustracja muzyczno-wokalna w wykonaniu artystów $piewaków oraz zwiększonej orkiestry. Między innemi odśpiewane będą słynne romanse f 

Przy Kominku“ j „Gdy na kominku już wygasł żar”, t 


Początek przedstawień o 5-ej, w soboty i niedziele © 8-ej po cenach zniżonych, 


Meitil Poszukuje się do nab 


Wodny Rynek 44. 


7 K, 6 


ORO PRZ OOWYW EE 


° Dr. med, 1. 4 | a Lokale. ' | 
7 ; | 

y cia ; ; j K ike młodych kup | 
+ M6: [y IM | PINUA i „|V ców, kawalerowie | 
| 4 p” - e, poszukują pokoju | 
| — PROGRAM Ne 48, — Chorobi skórne |Ucżenica prot. Ni-jodpadków ' wełnianych, należący | umeblowanego w Jo | 
| ' * Dd 5-go do 11-go stycznia 1925r wazonie | fenna, z dlugo-jdo firmy zagranicznej, „a znajdu- | ferty pod W. Q. 46 
DLA DOROSŁYCH: > "ry. i 


(leczenie światłem | dziela lekcji gry JACY SIĘ W Łodzi poszukuje dziel- geimiolsir. Renn 


L4 © r A Lampa kwarcowa | fortepianowej, po [NEBO f j 
| składająca się- z budowli do 50 i promieniami |cenach dostępnych, > PISANE 
| sirka NY | (| (i UM ubikacji, z których natychmiastowo Ronizena. | Oferty Sub. „Muzy sprzedawcę eden lub dwa poż | 

ka“, 237 


222—2 


możnaby było, objąć jmniej EPA PE dob d klijenteli wielo Berk 
Ą ` c A Ą 1 ar á 

| —(intrygi dworu Ludwika XV) — 15 BI ej 0 Ją ehake rh, Telefon Nr. 25-3g | mommuna RPEDYPOKACZODZKOH ontel; Sh s ae, Oleri 

| W G-ciu aktach. Według powieści A Ae WIDE) „INY POWACTZCU- P AEA TA an ` Oferty pod „L. J.* do admin. | ty sub. „Czysty! | - 

| „Dziewczyna z Belle Isle" Alexan- nię około 3.000 mtr. kw. i powi- tha mó Gda Brorownją „Republiki*, 260—2 | dom d> "admin! | 
| dra Dumasa (ojca), nien znajdować się w śródmieściu, gadzielns pocraalm a | 6 4 | eneen lepubliki. _ 1837 i 
z] Początek o g. 6.30 i 8,30 wieçz lub niedaleko dworca kolejowego. Dr. med. styczna Hpo „puieblowany A 
fi Pierwszy raz w Łodzi, Oferty składać w kancęlarji adwo- pwi koi wszetkielł O łoszenia drobne Koi snuacem i | 
| j i | I ejściem d +3 
, DLA DZIECI i MŁODZIEŻY; kata R. Kempnera, Piotrkowska 85. F. Skusewit foboty Eh ORANA 8 | s ce RK Aa 
Andrzeja 11, |w zakres ręcznego i 


Kilińskiego 46 m.4 


Choroby skórne | haftu białego, kolo- sko 


go TONIO a arasan a Sas Kapnotsprzoś pij pormaka | | 
et. Prz > , | 
p aR AŻ Arad: nież aż ryb W oo gęste wprost |i różne ZACH: Zis pasguknje wykwa l N; 
r |do 7 1 pół Panie | WYKWintną damską od krowy Koś- wadzka 16 mieszk lifikowaną mo». 


je 
A bieliznę (wyprawe) ciuszki 17 m, 3, |82, 26] —? | dystkę do założęma ! 
IRADA Yora.10 | „oraz PAA dis. 1553 | mmama | Salonu Mód, Pośide j 


dzieci, Ceny ‘bars SARAN nampierwarorzgan 


ści i słońca, 6 aktów z życia dzikich 
ludów dżungli, A 
i Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić A. 
Sz. Klijentelę, że egzystujący od roku 1906 Jed dzo niskie.  Hirsz= lokal. Oferty po 
W. mann, Lipowa- 20Jł sze cenyl Najwy- |Nauka i wychow |A. B. do adne Ras I 


Came Sylwetki 


Podróż po krajach wiecznej zięlono- 


2 


a wypłatę! Najtañ 


Błogosławieństwo WIĘŃŻJ EA cczwniej Piotrkowska 34) skiep mój | Dr. am sze Ri publikis > 
l j (Komedja) 2 akty wychowania Szym a p i S kina A | Ka an Krepi pasty. Navor sionas M gi 
Aa KS 230—2|de-Chine we wszy: ||. OET ki: A chonik poważnej z 
$ A d Gdańska 42 Domens | StKICH EC A udziela lekcji. Ko iirmy maszyn do p 


pansa JOE. 


NE I ZW A ESSASI E 


x7 łokci każda, 
. białego, koloro- Przyłączenie eleke. J 


wego, filet maszy” 
nowe 1 ręczne ai tryczne 1 pędnia. 


me” 


. ° W i ta czarny h szycia wykonuje 
pl LR Pi f b a ś (Długa) Xanla sprzedam aksamit A aati plety pań i, panów ishao eefe t fi 
i | : protestowane wek- Na spódniczki suk. |Zgłoszenia: wtorki > i dzi y 
. (U UI $i A Łoj Choroby skórne | się z: wystawieniaj„;, Kosia pięk- i czwartki od 4 dg bys r A p: 
by * "PECH artykułów spożywczych | weneryczne. | JÓZEF HILLER, ne korty, bostony, (5791 ppe ul. 6 Sierp| - możę też objąć: ! je 
W; w zakresie 8 klas. ¿gimnazjum | p dni ` tar ER Przyjmuje od 12—2 Oa wakA 82, Wigabardiny, wełny, nia 6 m. 6. Roba- | wieksze i mnfejsze 
P, aństwowew m 7 dniem OTW T został B i od 5—8. rodzi, - Hurtowy szewioty. Na pła- | kowski. 157—3 | szwalnie na stałe w 
i Por Ow Ea 54 R dzisiejszym przy HE Ol Wiki KONA szcze kotiwjedwab- | * znacznie taniej. As ty 
. ul. FOoOmMorskKa - - a . tor Kojrań- i 
$ nfe k 1 A , sukno, Jjjczeń Vl-ej klasy| d a 
j (dawniej Dzielna 27) Il. PIOTRKOWSKIEJ 20 Dr. ski Wazawa Ko blaty tawar widzew U Gimnazjum pai- Gdańska reni: 22 Sa 
w Nowe półrocze zaczyna się dnia 4 20 ski żyrardowski pur |klwowego pragnie ` 9—4,- f 
K Codziennie świeże masło; i pur francuskie saty- udzielać „korepety- a P i 
kb pan > MONA ROW zk a 2 razy dziennie świeże pieczywo. 1 M Dr. med. ny, etaminy, baty- (cji w godzinach po przyjmuję skila 4 
A apisy kandyda - i U a sty, n jary |[południowych, O- | 
li mestr do wszystkich klas od Il-ej | ga TOWAT pierwszorzędnej jakości. Ceny umiarkowane, 4! Specjalista chorób Ma odc, | rare ek do haftu dłejem . ti 
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